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Kraków 18 lutego.
i Pojmujemy tryumf, jaki z powodu zdoby 
tej reformy wyborczej obchodzą, dzienniki nie­
mieckie w Wiedniu, pojmujemy go tem wię­
cej , jeżeli go odnoszą wyżej i dalej aniżeli 
przeszłoroczny zjazd trzech Cesarzy w Berli­
nie, jeżeli w tryumfie tym widzą tylko liść 
laurowy z wieńca pod Sedancm. I zaprawdę, 
nic więcej nie dowodzi supremacyi Niemiec, 
jak ustawa na ich wyłączną korzyść wydana 
w państwie, gdzie zaledwie czwartą część lu­
dności stanowią.

Innej bowiem przyczyny nie m a, żeby stron- 
Mirtfwr, Kwano naiuuhuu&iyiucyjiiG obcho­
dziło tryumf.

Dawno już bowiem ustała była dyskusya: 
tak stronnicy jak przeciwnicy dawno wypo­
wiedzieli wszystko, co zamykała w sobie ta 
reforma i jakie mogły być jej następstwa. 
Argumenta, które przedstawiały niebezpie­
czeństwa zagrażające jedności państwa, idei 
rządowej, przez wyłączną przewagę jednego 
żywiołu, konstytucyi narażonej na zgwałcenie 
przez nadwerężenie praw sejmowych, nie zo­
stały bynajmniej rozumowaniem osłabione lub 
zniweczone. Przewaga żywiołu najlepszym była 
argumentem: usłyszeliśmy też, że reforma 
wyborcza ma być zaprowadzona dla wzmo­
cnienia jedności państwa —  której zapewne 
dzisiejsza Izba z samych Niemców złożona 
ma być wyrazem —  dla dalszego rozwoju 
spokojnego konstytucyjnego życia —  w któ- 
rem zapewne nie niemieckie ludności udziału 
mieć nie mają....

Lecz na cóż się przyda powtarzać tylokro­
tnie omówione rzeczy, a omówione w naszem 
przynajmniej piśmie tylko z obowiązku, bo 
nie łudziliśmy się ani chwili, że woli nie­
mieckiej zadość się stanie, cokolwiekby pisano 
i nawet czyniono. Reforma została też wnie­
sioną do Izby, tegoż dnia przesłana wydzia­
łowi konstytucyjnemu, a zapewne za dni parę 
wróci pod rozprawy, których nie będzie, bo 
ustawa ma być przyjętą en bloc. Tak chce 
mieć to stronnictwo, które tryumf obchodzi.

I tak się stanie, bez wątpienia, a będzie 
tp większy dowód supremacyi aniżeli się na 
pozór wydaje, bo supremacyi nie na biednych 
Polakach, Czechach lub Słowianach, ale na 
potężnych Madjaracli. Mniejsza bowiem, że 
ustawa ta przesądza prawo wyboru przyznane 
statutem sejmom krajowym, ale oraz prze­
pisuje sposób wyboru do delegacyj wspólnych, 
który myśleliśmy, że nie od samej tylko Przed- 
litawii zawisł. Widocznie byliśmy w błędzie: 
tak było przed Sedanem za p. Beusta, ale nie 
po Sedanie za hr. Andrassego. Teraz gabinet 
przedlitawski może wnieść ustawę, a w niej 
artykuł, który zmienia wybory do delegacyj

wspólnych. Wprawdzie zmienia on tak mało, 
tylko, jak pisze JV. f r .  Presse  „formalnie", bo 
zamiast z deputowanych z sejmu (L and tags  
abgeordnete), wybiera się z deputowanych z 
kraju (L andes abgeordnete) —  to prosta „for­
malność" —  posłowie z sejmu lub z kraju —  
to cała przecie reforma wyborcza. Skoro więc 
reforma wyborcza na ugodę węgierską nie 
zwąża, a raczej o niej stanowi, cóż dopiero 
miałaby zważać na statuta krajowe.

Wypowiadaliśmy też szczerze i otwarcie 
zdanie nasze o reformie wyborczej, ale wła­
śnie dla tego, żoómy ani chwili, nic wątpili, 
zu przyjdzie ona do skutku, nie przesądza­
liśmy zachowania się delegacyi naszej wobec 
ewentualności nieuniknionej wprawdzie, ale 
przechodzącej koniecznie różne koleje, dla te­
go właśnie, że była w końcu wypływem woli 
stronnictwa, a nie utworem czynników wła­
dzy. Tak się też działo, i lubo nie wiemy z 
pewnością, jakie było postępowanie delega­
cyi, rzecz pewna, że aż do ostatniej chwili 
używano różnych sposobów aby dojść do pe­
wnego z nią porozumienia. Telegram który 
nam wczoraj doniósł o opuszczeniu narady wy­
działu konstytucyjnego przez jego człon­
ków polskich nic zadawalnia nas pod jednym 
względem. Oświadczenie p. Grocholskiego zbyt 
jest lakoniczne. Nam się zdawało, że wypada 
wykazać gwałt zadany prawom sejmu a prze­
zeń konstytucyi, i wnieść jak się czyni na 
drodze parlamentarnej, o przejście do porząd­
ku dziennego nad całym projektem- Po od­
rzuceniu dopiero tego wniosku, dość było cza­
su do dalszego postępowania. Może też tak 
się stało, a telegram rzecz skrócił. Czekamy 
więc dalszego wyjaśnienia, i czy oświadczenie 
delegatów w Wydziale, że w rozprawach nad 
tym przedmiotem udziału brać nie chcą —  ma 
być precedensem na dalsze zachowanie się w 
Radzie państwa całej delegacyi.

M R E kSPONDENCYA „czasom

W i e d e ń  17 lutego.

Na wczorajszem nocnem posiedzeniu koła posel­
skiego, na którem także obecnym był namiestnik 
lir. Gołuchowski, nie zapadła żadna uchwała sta­
nowcza prócz tej, aby na dzisiejszem posiedzeniu 
wydziału konstytucyjnego złożyć oświadczenie, iż 
deputowani galicyjscy będący członkami wydziału 
nie mogą uczestniczyć obradom nad reformą wy­
borczą , upatrując w traktowaniu jej przez Radę 
państwa czynność sprzeczną z obowięzującą kon- 
stytucyą. Dr Grocholski złożył dziś istotnie takie 
oświadczenie, poczem deputowani galicyjscy opu­
ścili posiedzonie wydziału. Były na wczorajszem 
posiedzeniu koła polskiego wnioski dalej idące, 
aniżeli wspomniony wniosek, ale o nich nie wspo­
minamy, bo odrzucone mają tylko wartość histo­

ryczną. Zresztą przywilej wiadomości a raczej 
wyłączny ich monopol o tem co się dzieje w kole, 
dzierzy tylko Tagblatt, który znów dziś szeroko 
i długo rozwodzi się nad zajściami i obradami 
delegacyi, podając je naturaluie w sposób tenden­
cyjny a  tendencyj bynajmniej Tagblattowi nie za­
rzucamy bo dziennik rzeczony wiadomości tak o- 
głasza, jak mu ich zapewne dostarczają chyba 
członkowie koła. Tendencya sprawozdania tkwi 
w systematycznych napaściach na Dra Zyblikie- 
wicza, którego odwagi cywilnej wielu znieść nie 
może.

Zapewniają nas także, i e  podane przez tenże 
dziennik niby przemówkaiia niektórych posłów są 
albo zupełnie mylno, albo przekręcone, mianowicie 
głosy posłów Firleja, Sąwczyńskiego , Zyblikiewi­
eża i t. d. Zbyt dobrze znamy zapatrywania tych 
panów, abyśmy mogli dać wiarę, iż w ten sposób 
mówili, jakto Dadmienia dziennik, o którym powy­
żej mowa. W kole polskiem nie małe musi pano­
wać rozdrażnienie z powodu tego rodzaju tenden­
cyjnych sprawozdań.

Wracając do samego przedmiotu winniśmy nad- 
miouić, że we środę znowu odbędzie się posiedze­
nie koła, na którem namiostnik hr. Gołuchowski 
będzie obecnym. Na środowom posiedzeniu namie­
stnik, jak muiomamy, przedłoży delegacyi propo- 
zycyę do kompromisu. Możemy tylko powtórzyć, 
cośmy już nieraz w ykazali, że hr. Gołuchowski, 
godząc się z daną syduacyą, której nie stworzył i 
z którą się może nie zgadza, jako polityk wytra­
wny i najlepszy znawca stosunków i potrzeb kraju, 
porusza wszelkie sprężyny, aby wyjednać dla Ga- 
licyi, co jest uiożebnem. Jakie przedłoży kołu pro- 
pozycye, przesądzać nie myślimy.

Wiemy tylko, że gorączkowo wnioski, aby na­
tychmiast opuścić Radę państwa, i nic zaczekać 
nawet na propozycję namiestnika, nie zdołały u- 
zyskać większości kola. Dzisiejsze oświadczenie 
p. Grocholskiego w wydziale konstytucyjnym nie 
przesądza dalszej taktyki delegacyi, albowiem nie 
wyklucza kompromisu.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej, Polacy 
jak zwykle będą obecni. Wstrzymaniu się od u- 
działu w obradach komisyi nad reformą wyborczą, 
odpowiada wstrzymanie się od udziału w obradach 
Izby nad tąż reformą wyborczą, ale takie wstrzy­
manie się od jednego przedmiotu nie jest iden- 
tycznem z ogólną secesyą. Jak  rzeczy stoją, i jak 
mamy powody sądzić, delegacya, gdyby miała u- 
chwalić wyjście z Izby, nie opuści jej przed dru- 
giem czytaniem reformy wyborczej.

We środę wieczór tutejsze stowarzyszenie Ogni­
ska młodzieży polskiej, zbierze się na wieczorek 
dla uczczenia pamięci Kopernika.

P a r y ż  14 lutego.

* Król Amadeusz oświadczywszy, że może być 
nim mimo swojej woli, ale nigdy wbrew woli na­
rodu, złożył koronę. Rzeczpospolita ogłoszona. Te­
raz zachodzi pytanie, i to nie jedno, co poczną 
alfonsiśei, karliści, progresowi? czyRzplta na woj­
sko liczyć może? czem skarb próżny napełnić? jak 
pokonać interwenoye karlistów i kubańską" itd. itd. 
Figueras i Castelar z rządem tymczasowym, wąt­
pię, aby wszystkiemu zdołali podołać. Ogłoszenie 
Rzpltej w Hiszpanii może nie mało utrudnić tutej­
szego rządu stosunki z obccmi mocarstwami, ale 
byłoby niewcześnie dzisiaj przewidywać, co może 
w bliskiej przyszłości nastąpić

Wczoraj, jak donosiłem w poprzednim liście, 
daną była uczta na powitanie gościnne hr. St. 
Tarnowskiego. Prezydował jej sędziwy wice-prezes 
Tow. histor. liter. Teodor Morawski. Wypisuję tu 
z noty danej mi przez jednego z biesiadników, 
który przy końcu obiadu wnosił następujący toast:

„Dwa znakomite przymioty, właściwe są naro­
dowi naszem u: odwaga na polu bitew i wytrwałość 
w wierze i nadziei wskrzeszenia ojczyzny.

„Na pierwszy dorabiali się ojcowie nasi w nieu­
stannych wiekowych bojach, a w bieżącym stuleciu 
legiony i wojownicy, bogdajby n ie  o s t a t n i ,  na 
polach Grochowa, Wawru, Ostrołęki. Na drugi do­
sługują się pokolenia od upadku kraju, w bole­
ści i męczarniach bez końca.

„Na nieszczęście, odpowiedne tym dwom przy­
miotom stoją dwie przywary: brak odwagi cywilnej 
i brak wytrwałości w rzeczy narodowej a nieraz 
bywa i w prywatnych przedsięwzięciach. Ubieganie 
się za popularnością niszczy najlepiej powzięte za­
miary; lada trudność natychmiast nas zraża i bez- 
silnemi czyni.

„Bywają przecież wyjątki, skoro się objawią, 
uznać jo i uszanować należy.

„Toż kiedy przed kilkoma miesiącami, w podo- 
bnem jak teraz gronie, witaliśmy przybyłego do 
nas gościa p. Maurycego Manna, niespracowanego 
redaktora Czasu, podniesiono toast w y t r w a ł o -  

Sprawicdliwie należał się on pismu, co wy-sc i
jątkowo u nas liczy przeszło lat dwadzieścia egzy 
stoncyi, zasługiwał nań niemniej jego redaktor, 
który pomimo doznawanych powielekroć przykro­
ści, niesmaków i rozmaitych nędz, co jak Skarga 
się wyraża „nieraz po za szyję biją," nie dał się 
niemi zrazić i trwa gorliwie na stanowisku swojem.

„Była chwila trudnego położenia Czasu; za­
chwiał się byt jego i w tym razie, hr. Tarnowski 
przyjmując odpowiedzialność wydawnictwa na sie­
bie, usunął wszelkie trudności. Mogło to się uwa­
żać za niemałą posługę, ale tu nie o niej zamie­
rzyłem sobie mówić.

„Wiadomo wam panowie, jakim przesądom, na­
rowom i uprzedzeniom, k o n w e n a n s o m ,  że uży­
ję francuskiego wyrażenia, hołdują pewue sfery spo 
łeczeństwa naszego. Wolno np. być kuratorem ja ­
kiego naukowego zakładu, prezesem tej tej lub o- 
wej filantropijnej spółki, ale mniej przypada do 
twarzy, służenie na innych szczeblach sprawie pu­
blicznej.

„Pamiętam z lat moich młodszych, że kiedy o- 
ceniano w jednem z pism publicznych, zapomnia­
ną już dzisiaj chemię Chodkiewicza, piszący o niej 
wyraził pochwałę dla autora temi słowy: „że JW. 
hr. Aleksander Chodkiewicz r a c z y  się nauką che­
mii zajmować."

„Otóż hr. St. Tarnowski nietylko raczył starać 
się być mianowanym profesorem literatury polskiej 
w sławnej akademii krakowskiej, ale n ie  z l ą k ł  
s i ę  t e n  s z l a c h e c k i  syn,  potomek przezacnego 
rodu, owych przesądów i uprzedzeń, i z całem po­
święceniem oddał się nauczaniu młodzieży.

„Bywałem i ja  jego słuchaczem i podziwiałem 
tę kunsztowną misterność, z jaką przed nami od 
twarzał zamierzchłe postacie i wprowadzał nas do 
znikłej dawno społeczności. Obrazy malownicze by­
ły owocem wielkiej pracy i może wielu nocy bez­
sennych, a zdawało się, że nie kosztowały mówcę 
by najmniejszego trudu, taka łatwość wysłowienia, 
taki w nim talent wrodzony doskonałego oratora. 
Zdawało się nieraz, że rozciekawioną młodzież 
wzywał, aby z nim chwilę jedną, chwilę wspomnień 
dawnych, tak przeżyli.

„Jak ich przodkowie niegdyś całe lata."
„Do obowiązku nauczania, przybrał jeszcze inny 

nie mniej ważny a pożyteczny: wydawnictwo Prze­
glądu Polskiego. On i przyjaciele jego związani je ­
dnością uczuć i przekonań, postanowili stanąć śmia­
ło i bez oglądania się na nic, w obronie prawd 
będących zasadą każdego zdrowego społeczeństwa, 
mniejsza o popularność, byle dobro kraju nigdzie 
szwanku nie poniosło. W bliższy rozbiór Przeglą­
du wdawać się nie mam potrzeby: znana wam 
wszystkim Teka Stańezykowa.

„Otóż panowie, jakeście zgodnie powzięli myśl 
uczczenia serdeczne oi przyjęciem miłego nam gościa, 
tak sądzę, że i zgodnie podniesiecie toast zdrowia 
i powodzenia w najdłuższe lata profesora lit. poi. 
w uniw. krak. i wydawcy Przeglądu hr. St. i ar -  
nowskiego."

Na ten toast odpowiedział hr. Tarnowski słowy, 
które w streszczeniu podaję.

„Mówicie mi panowie o moich zasługach. Sami 
przyznacie, że nadtem długo się rozwodzić nie 
warto, bo one są prawie żadne, bo zaledwie p ier­
wsze kroki stawiam na drodze służby narodowej

To czem jestem, co czuję i myślę, wam winie - 
nem ; od was wziąłem wszystko to, co mogło za­
sługiwać na jakąkolwiek uwagę.

Lat temu kilkanaście, młodzieńcem jeszcze bę­
dąc, przybyłem do Paryża i znalazłem się śród 
społeczności polskiej, jakiej już odtworzyć niepo­
dobna Żył podówczas stary książę Czartoryski, 
otoczon gronem ludzi zasłużonych w narodzie; żył 
jenerał Zamoyski, którego rodacy nie mogli lepiej 
ocenić jak ofiarując mu szablę z napisem dowo­
dzącym, że on nigdy nie rozpaczał i nigdy nie 
wątpił. Dziś z owej plejady znakomitych mężów 
mało już pozostało, ale widzę jeszcze w około 
mnie i sędziwego historyka, co nam w puściźnie 
zostawia po sobie spisane dzieje naszego narodu; 
widzę kilku, co rycersko po świecie szukało boju 
za ojczyznę, widzę i tego, co zdolnością pisarza 
zasłużył w Europie na znakomite imie, widzę was 
tu wszystkich różną pracą zajętych a zawsze je ­
dnaką myślą i wzrokiem zwróconych ku Polsce, 
tych pragnień niezaspokojonych, tych nadziei za­
wiedzionych przystani.

Wam tedy wszystkim i każdemu z osobna 
wdzięczen jestem, i to moje uczucie na zawsze 
dochowam; a w końcu już dziękczynnego przemó­
wienia, winienem to tylko dodać, że uważam za 
wielki sobie zaszczyt być profesorem w jednej z 
najdawniejszych w Europie, Akademii krakowskiej."

Korni sya tak zwana, pośrednicząca między k ra­
jem a wychodźtwem polskiem we Francyi, zape­
wne zostająca pod sterem hr. Władysława Zamoy­
skiego, rozesłała okólnik, w którym wyraża się, że 
wobec mającego Bię odbyć w Toruniu, obchodu 
czterechsetnej rocznicy urodzin Mikołaja Koper­
nika, emigracya pozostać obojętną nie powinna 
i dla tego wzywa do skromnej uczty na dzień 
19go b. m. „aby przyklasnąć patryotycznym usiło­
waniom Tow. Przyjaciół nauk w Poznaniu i komi­
tetu obchodu uroczystości w Toruniu.

W papierach pozostąłych po ś. p. pułkowniku 
Kamieńskim, znalazł się list nieotworzony do pa­
na J..., a pisany jeszcze w r. 1861 z Kissingen, 
w chwili kiedy rozumiał, że się zbliża do osta­
tniej chwili życia. Że życzeniem jego było, aby 
przyjaciołom znanem zostało po zgonie jego, w ja ­
kiem usposobieniu duszy gotował się umrzeć, pro­
szony jestem o umieszczenie kilku z niego wyjąt­
ków : „Zdrowie moje wątłe, cierpienia wielkie, lecz 
zasłużone,. dla tego znoszę je  z pokorą grze-

Częśó literacko-artystyczna.

Wystawa o t a ó w  w pataca spiskim.
Odbywszy wyprawy do obcych miast powrócił 

„Stefan Batory" Matejki do swojej stolicy. Jakżeż 
go powitać, skoro te podróże były już dla niego 
pochodem tryumfatorskim ? Publicystyka wiedeńska 
w chwili największego rozdrażnienia i lekceważenia 
narodu, z którego dziejów zapamiętała tylko libe­
rum veto , rzucająca obelgi na naszą przeszłość 
i zaprzeczająca nam stanowiska cywilizacyjnego, 
wszystko ze względu na bezpośrednie wybory— zło­
żyła jednak broń przed obrazem przedstawiającym 
bud»j czy nicnajświetniejsze zwycięstwo polskiego 
oręża, jakby łączyła się do orszaku składających 
broń Moskali. Niepodawała ona jednak wcale chle- 
ba i soli jako znamion miru, nieodzywała się sło­
wami pokoju, jak to czyni na płótnie poselstwo 
moskiewskie. W poczuciu siły i pychy narodowej 
krytycy niemieccy spojrzeli na ten tryumf polskie­
go artysty okiem zazdrości, zaprzeczyć mu uzna 
nia niemogli, niewahali się przyznać do uczucia 
zawiści, niemal litowali się nad losem artysty, że 
nie jest Niemcem, boby już wtenczas miał nieza­
przeczone prawo do Walhali sławy, u której wrót 
trzyma straż gorsza od szowinizmu francuskiego 
pycha i wyłączność niemiecka.

Strzeżmy się jednak, aby to uznanie i podziw 
obcej i niechętnej krytyki dla dzieła polskiego pę­
dzla miało łechtać próżność naszą narodową. Ra­
ziły nas i obrażały uczucie godności narodowej 
przesadne wykrzykniki, jakoby powodzenie obrazu 
znaczyło tyle co dziesięć bitew wygranych. Nagły 
i niespodziewany rozwój malarstwa w Polsce nie 
jest czemś fenomenalnem, nienaturalnem, owszem 
jest on tylko nowym kształtem wysokiego ideału, 
jaki nieprzestał tkwić w głębi duszy narodu, jaki 
w naszej przeszłości tłomaczył się czynami, rycer­
ską sławą, ehrześcijańskiem poświęceniem w misyi 
dziejowej; jaki później wśród upadku i niedoli du- 
ehową przybierał szatę, wylewał się w poezji i u- 
frzymał naród na tej wysokości świetną przeszło­
ścią wskazanej mimo upadków i mimo niedoli. Dziś 
ten ideał, to wyż3ze duchowe życie narodu przy­
biera się w nowe kształty, zrozumiałe dla wszy­
stkich, przemawiające zarówno do swoich jak i ob- 
cych, do przyjaciół jak i wrogów. Są chwiłe, kiedy

pieśń na ustach milknie i struny lutni pękają; 
chwile, w których trudno zualeść słowa dodającego 
otuchy, zwłaszcza gdy realizm wieku naprzeciw poe­
tycznych uniesień stawia same tylko cyfry, straszne 
cyfry milionowych armij, miliardowych kontrybu- 
cyj, daty nowych spoliacyi narodów, nowych try­
umfów przemocy i niesprawiedliwości, nowych ruin 
i krzywd. W chwilach takich niewystarcza poezya, 
pieśń, słowo —  trzeba czegoś coby było jakby wcie­
leniem czynu, jakby zwierciadłem dziejów, odrazu 
ukazującem to co wiodło naród szlakiem odrębnej 
sławy i innego rodzaju wielkości, trzeba światu 
pokazać co było w tej przeszłości, nad którą on 
przeszedł do porządku dziennego.

W rozwoju przeto psychologicznem ducha naro­
du wzrost malarstwa jest konsekwentnym i znaoho- 
dzi swoje motywa w tem, co nieprzestało tętnić w 
łonie tegóż narodu. Podziw obcych zawdzięczamy 
formie a nie idei, która zawsze jest jedna i ta  sa­
ma, a którą w życiu narodu świat cały zabić usi­
łuje, w literaturze i poezyi ignoruje, a gdy ona w 
obrazie ukazana podnosi jej zewnętrzność ale nie- 
sięga do treści.

Czy mamy mówić o tych zewnętrznych waruu- 
kach obrazu, co rozmiarami przerósł trzy poprze­
dnie, przepychem kolorytu je przeszedł, co w o- 
góle techniką doszedł do szczytu sztuki malowa­
nia? Na widok tych materyj, futer, aksamitów, dy­
wanów rozesłanych na śniegu, występujących z ob­
razu figur i sprzętów przypomina się chyba ów 
grecki legendowy Appeles, do którego malowanych 
winogron zbiegały się ptaki, aby je dziubać, podobnie 
tutaj ręka widza pragnęłaby ująć t o , co plasty­
cznością swoją tak łudzi wzrok.

Nietylko między współczesnymi malarzami, ale 
i między mistrzami najświetniejszych epok trudno 
tu znaleźć punktu porównania. Dawniejszym obra­
zom Matejki zarzucano niekiedy, że przy tej świe­
tności kolorytu w szczegółach przypominającej Tin- 
toreta w ogóle obrazu przeważały niekiedy jakieś 
fioletowe lub białawe tła. W Stefanie Batorym zni­
kła i ta powłoka, wszystkie barwy zlewają się har­
monijnie mimo swych sprzeczności z zuchwałością 
pędzla zestawianych, a przejrzystego powietrza nie­
tylko niebrak, ale nawet jest go tyle, że powiewa­
jąc wichrem od palącego się w dali miasta poru­
sza skrzydła husarskie i opony namiotu.

Lecz niezatrzymujmy się nad techniką, boby nas 
tu każdy szczegół mógł zajmować zbyt długo, oder­
wijmy wzrok od tej ekspozycyi najświetniejszych

tkanin i strojów i rzućmy okiem na całość, aby ująć 
myśl ogólną.

Niestety umieszczenie obrazu dozwala nam się 
cofnąć o sześć tylko kroków w tył, kiedy rozmia­
ry obrazu nie dla ciasnych ścian źle oświeconego 
pokoju, ale dla sali tronowej byłyby właściwe.

Tak, obraz to do przyszłej sali tronowej, dziś 
go nawet nie mamy gdzie pomieścić, ani nim ozdo­
bić gmachu odpowiedniego mu znaczenia.

Po raz pierwszy Matejko wyprowadził bohaterów 
swojego dramatu na otwarte pole. Skarga, Rejtan 
i Unia zamknięte w ścianach sali. Ten dramat hi­
storyczny odbywa się w obozie, w połowie pod na­
miotem, w połowie pod gołem niebem. Jedność 
akcyj mimo mnóstwa rozrzuconych grup i mimo 
umieszczenia głównych postaci na jednym końcu 
obrazu, nic na tem nie traci. Król tu panuje, a 
panuje majestatem wielkiego dziejowego czynu, w 
którym się ważą losy dwóch narodów. Nie scho­
wał jeszcze miecza do pochwy, lecz nie myśl pod­
boju na jego czole, ani duma zdobywcy, ale jakaś 
troska przyszłości, jakieś wyższe namaszczenie 
chwili zwycięztwa, jakieś ważą się myśli chrześci­
jańskiego pogromcy, co odparł wroga, ale zatrzy­
muje się wobec jego upokorzenia.

Jakoż główna myśl obrazu to kontrast upodle­
nia zwyciężonych, czołgających się po ziemi i po­
wagi zwycięzców co nie upojeni tryumfem. A je­
dnak pochód poselstwa moskiewskiego nietylko 
odraża, lecz i przeraża. Mógłby kto zarzucić, że 
artysta zbyt ich upokorzył, zginając jednym ko­
lana z wyrazem boleści i nikezemności, innych 
przedstawiając, jak biją czołem o ziemię, a je ­
dnak jest tam wódz z złamanym orężem, co ma 
dumę w obliczu i jest w tym pochodzie jakaś bru­
talna ale potężna siła, jest szyk i porządek, jest 
fataluość dziejowa, co tych przedstawicieli różnych 
szczepów i plemion w jeden kolos łączy. Pochód 
ten zaczyna się od archireja a kończy się aż u 
wrót palącego się miasta, rzekłbyś, zaczyna się 
od idei bizantynizmu, a kończy się typami fińsko- 
mongolskiemi, z głębi ojczyzny Dżengihana. Obo- 
leński to bojar staroruski, starzec trzymający chra- 
motę to niby urzędowość i prototyp czynownika. 
Jest to przeto całość tego potwornego organizmu, 
przedstawiona według plemion i żywiołów składo­
wych, ale czuć, że ci synowie niewoli dziś na 
klęczkach się czołgający, gdy w staną, to zgruchocą 
synów wolności, gdy pójdą naprzód, to na zagładę 
świata.

Bo też znów w drugiej części obrazu, w obozie 
polskim, między synami wolności pełno świetnych 
i pięknych indywidualności, ale brak szyku i ładu, 
rzełbyś znów nierząd polski, wszystko tu rozrzu 
cone, ten niemal plecami odwrócił się od króla i 
posłów, kanclerz Zamoyski stoi obojętnie na boku. 
jak  gdyby wobec spełnionego faktu miał dokonać 
tylko mechanicznej czynności przyłożenia pieczęci. 
Żółkiewski w husarskim stro ju , pięknem rycer- 
skiem obliczem spogląda pogodnie, i dwaj wodzo­
wie w zbroi, Żółkiewski z Oboleńskim, stanowią 
bodaj czy nie dwie najpiękniejsze postacie.

W pośrodku legat papieski, w sukni czarnej za­
konnej, Possewin. Uderza on typem odrębnym od 
wszystkich postaci, typem zachodnim, zakonnik i 
dyplomata, jest tu posłem pokoju, zdaje się mó­
wić do króla wskazując na posłów: zrób to dla 
chrześciaństwa.

Przedstawienie Possewina przez Matejkę niczem 
nie usprawiedliwia podejrzenia jednych, insynuacyi 
drugich, jakoby artysta poszedł w pojęciu tej po­
staci za tendencyjnością niektórych historyków, co 
jego poselstwu przypisywali fatalizm dziejowy, 
wstrzymujący zwycięstwa polskie, a ratujący na 
naszą zgubę Rosyę. Wiemy, że wobec znajomości 
położenia ówczesnego i krytyki historycznej ten 
tendencyjny sąd upada sam z siebie. Wiemy, 

pokój był koniecznym wskutek nieładu wze
obozie polskim, że Possewin odegrał wpraw­
dzie rolę rozjemczą, ale bez podstępu i bez złych 
skutków dla nas, że najpatryotyczniejsze umysły 
polskie dzieliły jego zdania i rady. Patrząc bez 
uprzedzenia na Possewina Matejki, widzi się w Dim 
tylko zakonnika w jego właściwej misyi, misyi po­
koju, widać w jego obliczu rozum stanu i namasz­
czenie religijne. Niektórzy nie mogąc na obliczu 
i postawie wyczytać złej myśli, czytają ją  z pal­
ców i rąk mistrzowskim oddanych pędzlem. Kto 
koniecznie chce podsuwać artyście myśli, jakiej on 
nie wyraził niech lepiej zamiast patrzeć na obraz, 
czyta raczej jego objaśnienie, które podobno bez 
upoważnienia artysty rozdawanem bywa, a należy 
do najnędzniejszych ramot, bez artystycznej i hi­
storycznej znajomości.

Nie pojmujemy, jak takiej co najmniej niewła­
ściwości dopuścić się można, i jak ją  można prze­
puścić, aby dzieło tego znaczenia i powagi wyzy­
skiwane było przez uliczną tendencyę.

Oprócz Batorego na wystawie w pałacu spiskim 
spotykamy jeszcze trzy portrety pędzla Matejki, z

których portret hr. Pusłowskiej w czarnej sukni 
mógłby obok hiszpańskich i holenderskich portre­
cistów zaszczytne zająć miejsce w najświetniejszej 
galeryi europejskiej.

Z innych obrazów tej wystawy niepodobna Die 
zatrzymać się nawet po widzeniu Batorego przed 
salą w Łazienkach warszawskich i salą w zamku 
Podhoreckim p. Gryglewskiego. Artysta ten poświęcił 
się malowaniu wnętrz, pamiętne są jego wnętrza 
kościołów. W rodzaju tym doszedł on do wy­
sokiego stopnia doskonałości. Czystość linii, przej­
rzystość perspektywy, niemal miniaturowa staran­
ność w oddaniu każdego szczegółu odznacza jego 
talent. W wnętrzach dwóch sal daje nam jeszcze 
dowód umiejętnego zachowania odmiennego oświe­
tlenia a tem samem kolorytu. Sala łazienkowska 
w pełnem świetle, jakby otwarta do przyjęcia 
dworskiegp za Stanisława Augusta. Sala zamku 
Podhoreckiego ma pewną ponurość odpowiadającą 
charakterowi i stylowi zamku.

Profesor szkoły sztuk pięknych, p. Władysław 
Łuszczkiewicz, przy obrazach swych uczniów, do 
których należy Matejko umieścił scenę na Strzel­
nicy krakowskiej w r. 1565 w chwili oddania kur­
ka przez posłańca króla Zygmunta Augusta Wszyst­
kie warunki dobrej szkoły zachowane tutaj są sta­
rannie, w kompozycji jest ruch , a w postaciach 
cłiftrdiktcr*

Dwa obrazki Kotsisa „Pisklęta" i „Żebraki po 
odpuście", przypominają ulubionego artystę, choc 
wyznamy, że to towarzystwo obrazu Matejki Die 
dozwala odpocząć myśli po takich wrażeniach hi­
storycznego m alarstwa, choćby na najwdzięczniej­
szych rodzajowych obrazkach.

Jest tu także religijne malarstwo reprezeDtowa- 
ne w dwóch obrazach p* SzyDalcwskieuo i kilku p. 
Jabłońskiego, wiele zostawiających do życzenia, 
choć zawsze zdolnych przyozdobić ołtarze kościołów 
w miejce takich obrazów, jakiemi dotąd je zapeł­
niano.

Wreszcie p. Cynk dał na tę wystawę Annę Ja ­
giellonkę oglądającą przygotowany dla siebie na­
grobek. Z dwóch przeto czynników składa się ten 
obraz, z wnętrza kaplicy i z grupy historycznych 
postaci. Pierwsze lepiej się powiodło niż drugie 
zadanie, w figurach tych bowiem je3t pewna kon- 
wencyonalność.
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sznika... Dzisiaj widzę nędzę ludzką, to jest moją 
wła3ną, i jak wejdę w rozbiór mego życia, zawsze 
widzę, że miłość własna, próżność, udawanie, czyn­
ną rolę odegrywały... Wszystkie moje niedorze­
czne pisma, poezye, spal do ostatniego egzem­
plarza...

H z y i u  13 lutego.

Dziś jako siodmego dnia od zgonu ś. p. W ła­
dysława Krasińskiego XX. Zmartwychwstańcy od­
byli nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego. Ce­
lebrował przełożony zgromadzenia O. Hieronim 
Kajsiewiez, który przed laty dwudziestu przygoto­
wał był ś. p. Władysława do pierwszej komunii w 
tern świętem mieście. Dyakonem był X. Leon 
Zbyszowski a subdyakonem X. Stefan Pawlicki. 
Nieliczna kolonia polska wzięła serdeczny udział 
w tern nabożeństwie. Śmierć równie przedwczesna 
i spółczesna prawie ś. p. X. Kazimierza Popiela, 
który lat tyle w Rzymie przebył i świeżo go opu- 

a ł  wywołała u licznych jego znajomych szczere 
współczucie i gorąco modlitwy.

Ojciec Martynow S. J. wydał w języku francu­
zom  ogłoszouy przez Popa Moroszkina plan Sie­
maszki do zgniecenia kościoła unickiego w Rosyi; 
dodając swoje uwagi i wykazując równie złą wiarę 
rządu rosyjskiego w obecnej chwili. *) Oddał przeto 
prawdziwą usługę sprawie kościoła, bo jako rodo­
wity Rosyanin i patryota rosyjski nie może być 
pomówiony o stronność i przesadę, które niejeden 
uprzedzony przypisuje Polakom. Wysoki jeden do­
stojnik rzymski, przeczytawszy to dzieło zaw ołał: 
„rząd rosyjski nie stara się nawet o nowe pomy­
sły; chce dosłownie powtórzyć na kościele łaciń­
skim co się mu już z unickim powiodło.“

Sprawa klasztorów generalskich w Rzymie do­
tychczas rie  rozstrzygnięta. Wczoraj była sesya 
kómisyi czy komitetu wybranego z izby do przed­
łożenia ostatecznego postanowienia. Pan Visconti 
Venosta miał oświadczyć, że dwory zagraniczne 
protestują i protestują silnie. Dzięki temu a także 
może i abdykacyi Amadeusza, która jak piorun 
spadła na głowę tutejszych liberałów, komisya nic 
nie postanowiła. W izbie pan Dina, bogaty żyd, 
i właściciel dziennika Opinione, powstawał mocno 
na nadużycie w biciu pieniędzy papierowych, któ­
rych ma być półtora miliarda w obiegu. W se­
nacie niedawno panowie Siotto-Pintor i Musio, obaj 
wysłużeni prezydenci trybunałów apelacyjnych od­
kryli nielitościwie całe zepsucie, przedajność i za­
leżność zupełną od władzy politycznej obecnej ma- 
gistratury włoskiej. Wiadomo, że ani w izbie po­
selskiej, ani w senacie, tak zwanych klerykałów 
nie ma, więc to weterani liberalizmu takie gorzkie 
prawdy mówią, a więc złe już doszło do ostate­
cznych krańców. Będzie to dla potomnych dowo­
dem wyczerpującym do czego zasady nowożytne 
bez Boga doprowadzają społeczeństwo, a  tymcza­
sem niejednemu z żyjących rosa wyżre oczy. Bo 
jak  tu powszechnie mówią , musimy jeszcze przez 
najgorsze U pin brutto ha ancora da venire. Co 
robić, niech przychodzi, a  niech przecie raz fiat 
lux. Tymczasem wszyscy, którzy mają sposobność 
widzenia Ojca Św. podziwiają Jego czerstwość i a- 
nielską prawdziwie pogodę oblicza. Rychło ma się 
przedstawić w Watykanie deputacya katolików z ró- 
żuych narodów: przybył już do Rzymu hr. Fran 
ci3zek Bellestrem jeden z naczelników katolików 
szłąskich.

Czytałem w piśmie waszem zajmującą biografię 
renegata Czajkowskiego. Dodam wam parę szcze 
golów o nim. Gdy tu był przysłany przez ś. p. 
Adama Czartoryskiego w ostatnich latach Grze­
gorza XVI wywołał zdziwienie tych, którzy go 
znali filistynem w Paryżu, gdy go widzieli często 
przystępującego do spowiedzi i komunii Św. w ko­
ściele 0 0 . Jezuitów. I byli ludzie dość złośliwi, 
czy raczej przewidujący, którzy to nagłe nabożeń­
stwo przypisywali tej okoliczności, że O. Roothan, 
ówczesny generał Jezuitów, używał wielkiego wpływu 
w Watykanie, że go papieżem czarnym nazywano 
Drugi szczegół dowodzący, że Czajkowski apostazyi 
swojej religijnej nie może nawet tłomaczyć niebez­
pieczeństwem oddalenia go z Turcyi, jest te n : że 
generał Aupick, ówczesuy poseł francuski w Caro- 
grodzie, zaklinał go by tylko na krótki cza3 ze sto- 
1 ley 's fę oddalił, dając mu słowo, że mu otrzyma po­
wrót wolny. A zatem nacisk wywierany wtenczas 
przez Austryę i Rosyę na rząd turecki nie był 
przyczyną apostazyi Czajkowskiego, tylko dobrą 
sposobnością spełnienia niecnego postanowienia po 
wziętego w ambitnych celach.

W i e d e ń  17 lutego. Wydział konstytucyjny 
Izby deputowanych w Radzie państwa, któremu, 
jak  wiadomo, przydzielono projekta reformy wy 
borczej, zebrał się dzisiaj przed południem. Ze 
strony rządu obecni byli ministrowie bar. L a s s e r 
i Dr. U n g e r. Zaraz po otwarciu posiedzenia za 
brał głos Dr. G r o c h o l s k i  i złożył następujące 
oświadczśnie: „U nas w kraju wszyscy są tego
przekonania, któreśmy już wyrazili podczas obrać 
nad ustawą o wyborach z konieczności, mianowi­
cie, że taka reforma wyborcza nie jest możebną 
bez naruszenia prawa sejmów, a przeprowadzona 
jest złamaniem konstytucyi. Dlatego zapewne nie 
przerazi to Panów, jeśli także dzisiaj w imieniu 
wła3iiem i w imieniu moich przyjaciół politycznych 
(w wydziale konstytucyjnym) oświadczę, że nie u- 
ważamy się za uprawnionych do wzięcia udziału 
w obradach pod tym projektem ustawy (reformy 
wyborczej), i że też w nich udziału nie weźmiemy."

Członkowie galicyjscy wydziału konstytucyjnego 
pp. Z y b l i k i e w i c z ,  G r o c h o l s k i  i C z e r k a  
w s k i  opuścili po tern oświadczeniu salę obrad.

Co do formalnego traktowania wniósł następnie 
Dr H e r b s t ,  aby ustawę zmieniającą §§. 6ty, 7my 
i ISty wziąć zaraz pod obrady, dla ordynacyi zaś 
wyborczej państwowej wybrać osobnego referenta.

Dr B r e s t e l  domagał się dla tej drugiej usta­
wy wyboru podkomitetu, podobnież R e c h b a u e r ,  
aby dokładniej mogły być zbadano, szczególniej 
przepisy o podziale na okręgi.

Dep. F u s  wnosi, aby były ogólne rozprawy nac 
zasadami. Dr G is  k r a  zaś wyraża ubolewanie, iż 
do przedłożenia nie dodano motywów.

Podczas głosowania przyjęto wniosek Herbsta 
rozprawy ogólne opuszczono.

—  Podajemy dzisiaj dalszy ciąg projektów rzą 
dowych w sprawie reformy wyborczej:

Projekt ustawy 
o wyborze członków Izby deputowanych Rady pań 
stwa.

Ar t .  I. Wybór członków Izby deputowanych 
Rady państwa reguluje załączona ordynacya wy 
borcza państwowa.

J f  A r t. I I .  Ordynacya ta  wchodzi w życie równo­
cześnie z ustawą zmieniającą §§. 6, 7 i 18 usta­
wy zasadniczej o reprezentacyi państwa z 21 gru­
dnia 1867 r. D. P. P. L. 141, a po rozwiązaniu 
istniejącej obecnie Izby deputowanych.

Ar t .  III. Wykonanie niniejszej ustawy poleca 
się ministrowi spraw wewnętrznych.

w

Ordynacya wyborcza państwowa.
§. 1. O o k r ę g a c h ,  c i a ł a c h  i m i e j s c a c h  

w y b o r c z y c h .
§. 1. Dla wyboru deputowanych z grupy wiel- 

dej posiadłości, tworzy, z wyjątkami w §. 2 ozna- 
czonemi, każdy z tych krajów, w których według 
ordynacyi krajowej grupa ta istnieje, jeden okrąg 
wyborczy, a wyborcy każdego okręgu wyborczego 
jedno ciało wyborcze.

§. 2. Deputowani z wielkiej posiadłości w Ga- 
icyi z Krakowem, wybierani będą w dwudziestu 

okręgach wyborczych.
Wyborcy każdego z tych okręgów wyborczych 

tworzą jedno ciało wyborcze.
W Tyrolu i w Bukowinie wybiera wielka posia­

dłość w dwóch ciałach wyborczych.
W Tyrolu tworzą oznaczone §. 3, I. ordynacyi 

crajowej osoby pierwsze, a wyborcy szlacheckiej 
wielkiej posiadłości drugie ciało wyborcze.

Na Bukowinie rozpada się grupa wyborcza wiel- 
dej posiadłości na dwa ciała wyborcze istniejące 

w myśl ordynacyi wyborczej krajowej.
§. 3. Wyborcy grupy najwyżej opodatkowanych 

w Dalmacyi, wybierają w jednym okręgu i w je- 
dnem ciele wyborczem.

§. 4. W grupie wyborczej miast, miasteczek i 
miejsc przemysłowych, tworzą wyborcy każdego 
okręgu wyborczego, z wyjątkiem Tryestu, jedno 
ciało wyborcze.

Wyborcy miejskiego okręgu wyborczego w Trye- 
ście, wybierają w trzech ciałach wyborczych.

§. 5. Izby handlowo-przemysłowe wybierają sa­
me dla siebie, lub wspólnie z okręgami wyborcze- 
mi miejskiemi.

W pierwszym razie tworzą członkowie rzeczywi­
ści Izby jedno ciało wyborcze.

W drugim razie tworzą członkowie rzeczywiści 
zby wraz z wyborcami okręgu wyborczego miej­

skiego razem jedno ciało wyborcze.
W tym ostatnim jednak wypadku wybierają 

członkowie każdej Izby handlowo-przemysłowej na 
osobnem zgromadzeniu wyborczem.

§. 6. Okręgi wyborcze dla grupy wyborczej 
gmin wiejskich powstają z kilku powiatów sądo­
wych.

Do odnośnych powiatów sądowych nie należą 
gminy zaliczone do grupy wyborczej miast, mia­
steczek i miejsc przemysłowych.

Wyborcy każdego okręgu wyborczego gmin wiej­
skich, tworzą jedno ciało wyborcze.

§. 7. Okręgi wyborcze dla grupy wyborczej wiel- 
dej posiadłości w Galicyi z Krakowem, dla grupy 
wyborczej miast, miasteczek i miejsc przemysło­
wych, dla grupy wyborczej gmin wiejskich, oraz 
ciała wyborcze dla wyborów z Izb handlowo-prze- 
mysłowych i dla wyborów w miejskim okręgu wy- 
rorczym Tryestu oznaczone są w dodatku tabela­
rycznym przyłączonym do niniejszej ustawy wybor­
czej.

W dodatku tym ustanowionym jest także roz­
dział przeznaczonej w §. 7 ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa według krajów i grup wy- 
jorczych liczby członków Izby deputowanych na 
ciała i okręgi wyborcze w poszczególnych krajach 

. 8. Miejscem wyboru dla wyborów z wielkiej 
josiadłości w jednem ciele wyborczem wybierają­
cej jest miasto, w którem taż wybiera swych po­
słów do sejmu.

Miejsca wyboru dla wyborów z wielkiej po­
siadłości w Galicyi z Krakowem, i dla wyborów 
najwyżej opodatkowanych w Dalmacyi, oraz okrę­
gi sądowe, z których najwyżej opodatkowani w każ- 
dem z tych miejsc wyborczych wybierają, oznaczo­
ne są w dodatku.

W grupie wyborczej miast, miasteczek i miejsc 
przemysłowych, jest każde do tej grupy wyborczej 
zaliczone miejsce (okrąg miejski, część miasta) za 
razem miejscem wyboru, a  w okręgach wyborczych 
miejskich składających się z kilku miejsc, jest 
miejsce wymienione w dodatku przy oznaczeniu 
okręgów wyborczych, głównem miejscem wyboru.

Dla wyborów z Izb handlowo-przemysłowych jest 
siedziba Izby miejscem wyboru.

Dla ciał wyborczych, utworzonych z jednej lub 
więcej Izb handlowo-przemysłowych i z miejskiego 
okręgu wyborczego, jest miasto wymienione na pier- 
wszem miejscu w dodatku przy oznaczeniu miej­
skiego okręgu wyborczego, głównem miejscem wy 
boru.

W grupie wyborczej gmin wiejskich, wybierają 
wyborcy w miejscu wyboru oznaczonem w dodat­
ku. W okręgach wyborczych, dla których przezna­
czonych jest kilka miejsc wyborczych, jest miejsce 
wyboru na pierwszem miejscu wymienione, głównem 
miejscem wyboru.

H. O sprawie wyboru i wybieralności.
§. 9. Uprawnionym do wyboru w ogóle jes; 

każdy własnowolny obywatel austryacki płci męz- 
kiej, który ukończył 24 la t życia i nie jest wyklu 
czonym od prawa wyborczego (§. 20). Tylko w gru 
pie wyborczej wielkiej posiadłości (najwyżej opo­
datkowanych) uważane są za uprawnione do wybo­
ru kobiety własnowolne, które ukończyły 24 lat 
życia, a nie są wykluczone od prawa wyborczego 

Jakie jeszcze warunki szczególniej zachować na­
leży, aby w pewnej oznaczonej grupie wyborczej 
jakiegoś kraju wykonywać można prawo wyborcze 
o tem orzekają przepisy prawne, obowiązujące te ­
raz względem prawa wyboru do sejmu dotyczące­
go kraju. Przyszłe zmiany tych przepisów o tyle 
tylko mają wpływ na prawo wyboru do Rady pań 
stwa, o ile to stanowi ustawa państwowa.

Każdemu obywatelowi, chociażby nie był upra­
wnionym do wyboru do reprezentacyi gminnej, przy­
sługuje w tej gminie, w której mieszka i od swych 
realności, zarobku lub dochodu podatek opłaca, 
prawo wyborcze pod temi samemi warunkami i w 
ten sam sposób co przynależącym do gminy.

§. 10. Wybory deputowanych z gmin wiejskich 
dokonają wyborcy wybrani przez uprawnionych do 
wyboru w gminie.

Każda gmina okręgu wyborczego wybierze na 
500 mieszkańców jednego wyborcę. Reszty pozo­
stałe przy podziale liczby mieszkańców przez 500, 
uważane być mają, jeśli wynoszą przynajmniej 250 
za 500, w przeciwnym razie pozostają nieuwzglę 
dnione.

Gminy liczące mniej niż 500 mieszkańców, wy 
bierają jednego wyborcę,

Osoby mieszkające w części dóbr nie wcielonej

Ido związku gminnego, doliczne będą do mieszkań J§ ców tej gminy, z którą ta część dóbr tworzy gmi­

nę katastralną i wykonywują z wyjątkiem powołane­
go w myśl § . 1 1  jako wyborcy, posiadacza części 
dóbr, prawo wyborczo pod równemi warunkami, co 
członkowie tejże gminy.

§. 11. Jeśli posiadacz części dóbr do związku 
gminnego nie należącej, którego podatek opłacany 
nie wystarcza do uzasadnienia prawa wyborczego 
w grupie wielkiej posiadłości, bierze udział w wy­
mrze posła sejmowego z gmin wiejskich jako wy- 
jorca, natenczas jest także uprawniony do brania 

udziału jako wyborca w wyborze deputowanego do 
lady państwa z gmin wiejskich okręgu wyborcze­

go, w którym dobra leżą.
Między kilku współposiadaczami takich dóbr, 

tylko ten występować może jako wyborca, który 
wykaże się dokumentem, iż od swoich współposia­
daczy do tego upoważnionym został,

§. 12. Każdy do wyboru uprawniony, może swoje 
prawo wyborcze w regule tylko osobiście wyko­
nywać.

W grupie wyborczej wielkiej posiadłości (najwy­
żej opodatkowanych) może prawo wyborcze wyją­
tkowo być wykonywanem przez pełnomocnictwo.

§. 13. Trawo wyborcze, w myśl ordynacyj wy­
borczych krajowych poszczególnych krajów przysłu­
gujące w grupie wyborczej wielkiej posiadłości (naj­
wyżej opodatkowanych) uprawnionym do wyboru 
corporacyom, stowarzyszeniom, zakładom i osobom 
jrawnym w ogóle, wykonywa osoba, która na mocy 
obowięzujących prawnych lub towarzyskich przepi­
sów powołaną jest do zastępstwa, lub gdzie jedna 
osoba nie ma prawa zastępstwa, wykonywa ten, ko­
go powołani zastępcy z grona swego w tym celu 
upoważnią.

§. 14. Osoby zostające w czynnej służbie woj­
skowej, wyjąwszy urzędników wojskowych, mogą 
brawo wyborcze w grupie wielkiej własności tylko 
brzez pełnomocników wykonywać.

Kobietywykonywają swoje prawo wyborcze w tej 
grupie wyborczej w sposób przepisany do wykony­
wania ich prawa wyborczego do sejmu.

§. 15. Każdy, kto w grupie wyborczej wielkiej 
posiadłości (najwyżej opodatkowanych) jako posia­
dacz lub współposiadacz dóbr (przedmiotów opo­
datkowanych) do wyboru uprawniających, uprawnio­
ny jest do wykonywania prawa wyborczego osobi­
ście, lnb kto uprawniony jest do zastępowania kor- 
boracyi lub stowaszyszenia zakładu, lub osoby pra­
wnej w ogóle (§. 13) w tej grupie wyborczej, może 
także wykonywać przez pełnomocnictwo prawo wy­
borcze drugiego.

Osoby, które w myśl §. 13 są pełnomocnikami 
mogą jeszcze przyjąć drugie pełnomocnictwo.

Prócz tego wypadku może głosujący w grupie 
wyborczej wielkiej posiadłości (najwyżej opodatko­
wanych) tylko jeden głos oddać jako pełnomocnik.

§. 16. Pełnomocnictwo do wykonywania prawa 
wyborczego w grupie wyborczej wielkiej posiadło­
ści (najwyżej opodatkowanych) winno brzmieć wy­
raźnie, iż służy do wykonywania prawa wyborcze­
go w tej grupie wyborczej i wskazywać akt wybor­
czy, dla którego udzielonem zostało. Pełnomocni­
ctwo takie, dopóki nie zgaśnie, uprawnia pełnomo­
cnika przy odnośnym akcie wyborczym do wykony­
wania wszystkich w prawie wyborczem zawartych 
spraw, a szczególniaj prawa głosowania podczas 
wyboru komisyi wyborczej i deputowanych.

Ustne lub telegraficzne zarządzenia co do udzie- 
enia pełnomocnictwa, są bezskuteczne.

To samo dotyczy także odwołania pełnomocni­
ctwa, wyjąwszy wypadku jeźli je mocodawca oso­
biście przed komisyą wyborczą odwoła, zanim peł­
nomocnik jako taki głos odda.

Pełnomocnictwa i odwołania wydano po za gra­
nicami monarchii austryacko-węgierskiej, winny być 
należycie uwierzytelnionemi.

§. 17. Każdy uprawniony do wyboru może w tym 
samym kraju tylko raz swoje prawo wyborcze wyko­
nywać.

Prawo wyborcze w grupie wyborczej wielkiej po­
siadłości (najwyżej opodatkowanych) wyklucza wy­
konywanie prawa wyborczego w innych grupach 
wyborczych tego samego kraju. Osoby, które upra 
wnione są do wyboru w pierwszem i drugiem ciele 
wyborczem wielkiej posiadłości w Tyrolu lub na 
Bukowinie, mogą swe prawo wyborcze w tyra kra­
ju  tylko w pierwszem ciele wyborczem wykonywać.

Uprawnieni do wyboru z wielkiej posiadłości w 
Galicyi lub najwyżej opodatkowani w Dalmacyi, je ­
śli posiadają więcej dóbr lub przedmiotów opoda­
tkowanych, wykonywają swe prawo wyborczo w miej­
scu wyboru powiatu, w którym leżą najwyżej opo­
datkowane dobra lub przedmioty do wyboru upra­
wniające.

Kto jest uprawnionym do wyboru w grupie wy­
borczej miast, miasteczek, miejsc przemysłowych, 
nie może wybierać w żadnej gminie wiejskiej tego 
samego kraju.

Jeśli uprawniony do wyboru w grupie wyborczej 
miast, miasteczek i miejsc przemysłowych lub gmin 
wiejskich, jest także uprawnionyin do wyboru człon­
kiem kilku gmin, lub jeśli w myśl § 11 jest wy­
borcą w kilku okręgach wyborczych tego samego 
kraju, natenczas wykonywa w tym kraju prawo wy­
borcze w gminie, a względnie w powiecie swego 
zwykłego zamieszkauia; jeśli zaś nie ma zwykłego 
mieszkania w dotyczących gminach lub powiatach, 
wykonywa je tam, gdzie płaci najwyższy podatek 
stały.

§. 18. Członkowie Izb handlowo-przemysłowycb 
dalej członkowie uprawnionych do wyboru korpo 
racyj i stowarzyszeń, mogą przysługujące im pra 
wo wyborcze wykonywać w swojej grupie wyborczej 
tego samego kraju.

§. 19. Obieralnemi na deputowanych do Rady 
państwa, są w każdym w Radzie państwa repre­
zentowanym kraju wszystkie te osoby płci męzkiej, 
które prawo obywatelstwa austryackiego przynaj­
mniej od roku posiadają, 30 lat życia już ukoń­
czyły i w jednym z tych krajów są do wyboru u- 
prawnione (§. 9) lub też do sejmu obieralnemi.

§. 20. Od prawa obioru i obieralności przy o- 
biorze deputowanych, jako też przy obiorze wybor­
ców są wyłączeni:

1. Wszystkie osoby będące pod opieką lub ku

at więzienia, a prócz tego po pięciu latach; przy 
wzmiankowanych zaś wyżej wykroczeniach po u- 
plywie lat trzech od wykonania kary.

Jeźli w ustawodawstwie karnem wydane zostaną 
nowe przepisy co do tego wskutek którego skaza­
nia i na jak długo prawo obioru i obieralności do 
reprezentacyj gminnych gaśnie lub nie może być 
wykonywanem, natenczas te same przepisy także 
względem prawa obioru i obieralności do Rady 
laństwa mają obowięzywać.

(D alszy ciąg nastąpi).

Anglia.
Korespondencya dyplomatyczna pomiędzy gabi­

netami londyńskim i petersburskim w sprawie Azy i 
środkowej, została przedłożoną parlamentowi. Skła­
da się ona z 5 depesz i dwóch dodatków. Otwiera 
jo depesza z 17 października 1872 r. wysłana przez 
Granvilla do lorda Loftusa, w której minister spraw 
zagranicznych tak się wyraża:

„Rząd Jej Królewskiej Mości sądzi, że rząd ro­
syjski może poprzeć rząd brytański, pokój i do­
brobyt całych okolic utrwalić na zawsze, o ile to 

jest w ludzkiej mocy, przez wyraźne uznanie praw 
emira Kabulu do tych terytoryów, do których on 
rości pretensye, a które sama Buchara przyznaje 
za należące do niego, i które nakoniec istotnie 
w jego znajdują się posiadaniu; temi zaś środkami 
usuniętym zostanie wszelki powód do niepokojów 
i zazdrości po m ięd zy  Anglią i Rosyą, względnie 
jolityką obu mocarstw w Azyi. Dla dokładnej in- 
ormacyi Waszej Ekscelencyi przytaczam te k ra je  

granice, jakie rząd J. Kr. Mości poczytuje za 
należące do emira Kabulu, mianowicie: 1) Ba- 
dakszan z należącym do niego okręgiem Wakchan 
od Sarikalu (jeziora Leśnego) na wschodzie do 
połączenia rzeki Kuhcza z Oksusem czyli Penjah 
stanowiącym północną granicę tej prowincyi af- 
gańskiej w całej jej rozciągłości; 2) Turkiestan 
afgański, okręgi Kenduz, Kulm i Balk obej­
mujący, których granica północna będzie sta­
nowiła linia od połączenia Oksusu z rzeką Kuhczą 
do postu Chodża Saleh włącznie, na głównej drodze 
z Buchary do Balku. Emir Afganistanu nie rości 
pretensyj do lewego brzegu Oksusu poniżej Chodża 
Saleh; 3) Środkowe okręgi Aksza, Seripul, Maj- 
m enat, Sziberjan i A ntkoa, z których ostatni sta­
nowi najdalszą północno-zachodnią posiadłość Af­
ganistanu , gdyż poniżej tej granicy leżące terytorya 
należą do niezawisłych plemion Turkomańskich; 
4) Zachodnia granica Afganistanu pomiędzy Hera- 
tem i perską prowincyą Chorazan jest dobrze zna­
na i nie potrzebuje bliższego określenia."

Odpowiedź księcia Gorczakowa na tę depeszę 
datowana z Petersburga 7 października. Powie­
dziano w n iej, że rząd rosyjski zgadza się na to, 
aby od północy Oksus od połączenia swego z Kuh­
czą do Chodża Saleh stanowił granicę Afganistanu, 
ale że zapatrywania co do północno-wschodniej 
granicy są odmienne od wyrażonych przez lorda 
Granvilla. Szir-Ali próbował nabyć praw zwierz­
chnictwa nad Badakszanem, ale to mu się nie 
jowiodło. Również Wakchan jest niepodległy. De- 
jesza przytacza dalej powody, dla których zaprze­

cza , aby inne, przez lorda Granvinlla za własność 
Afganistanu uznane kraje istotnie należały do Emi­
ra. Pomiędzy temi powodami przytacza zdanie je­
nerała Kaufmanna i gabinetu rosyjskiego, że nie 
jest pożądanem uznanie pretensyj emira do Ba 
dakszanu i W akchanu, lub umieszczanie tych kra­
jów, jako leżących w obrębie Afganistańskiej gra­
nicy. Jednakże depesza dodaje:

„Jeżeli rząd Jej król. Mości niezbicie jest prze­
konany o korzyściach pozostawienia tych okolic w 
granicach Afganistanu, nie chcemy się upierać przy 
zasadzie przez nas wypowiedzianej, mianowicie: że 
te tylko okręgi mają być uważano za integralną 
część Afganistanu, które znajdowały się pod zwierz­
chnictwom Dost Mohameda chana i w tej chwili 
istotnie należą do emira Szir-AUego. Z uszanowa­
niem dla życzeń rządu Jej kr. Mości gabinet ce 
carski byłby skłonnym, o ile ta  część granicy mo­
że tu być mianą na względzie, przyjąć linię wska 
zaną w depeszy lorda Granvilla."

Najnowsza depesza Karola Granvilla wystoso­
wana do lorda Loftusa w Petersburgu z daty 3 
stycznia, a odnosząca się do misyi hr. Szuwałowa, 
jest już znaną.

Odpowiedź na nią księcia Gorczakowa z 31 sty 
cznia pokazuje, żo rząd rosyjski odstępuje od spor 
nego stanowiska, a to w następujących wyrażę 
niacb:

„Różnica dotychczasowa naszych zapatryw ań, 
odnosiła się do granic posiadłości Szir-Alego. Ga' 
binet angielski włącza do nich Badakszan i Wak 
chan, posiadające według naszego przekonania nie­
jaką niezależność. Wobec trudności na jakie na­
trafiło stwierdzenie faktycznego stanu rzeczy w nie­
których szczegółach, wobec większej łatwości dla 
rządu brytańskiego zebrania dokładnych szczegó­
łów, a przedewszystkiem wobec naszego życzenia 
nieprzykładania do tego drobnego faktu większego 
znaczenia, niż na to zasługuje, nie wahamy się 
przyjąć wskazaną przez Anglię linię graniczną. Tem 
skłonniejsi jesteśmy do tego aktu grzeczności, ile 
że rząd angielski zobowiązuje się użyć całego swe 
go wpływu u Szir-Allcgo do zachowania przezeń 
postawy pokojowej, oraz do skłonienia go, aby za 
niechał gromadzenia środków zaczepnych i myśli 
dalszych, zaborów. Wpływ zaś Anglii jest nieza 
przeczony, a  polega nietylko na materyalnej im o  
ralnej przewadze, lecz również na subsydyach, ja  
kie jej Szir-Ali zawdzięcza. W takiem położeniu po 
czytujemy przyrzeczenie rządu angielskiego za isto 
tną rękojmię utrzymania pokoju."

nika w Warszawie, dom rodzinny Kopernika w Toru­
niu i dom w Frauenburgu w Warmii, gdzie Kopernik 
umarł r. 1543.

F. Langier, rytownik tutejszy wybił wielki medal 
z popiersiem Kopernika i napisem do koła „Mikołaj Ko­
pernik" a z odwrotnej strony „Na pamiątkę obchodu 
400 letniej rocznicy urodzin —  Kraków d. 19 lutego 
1873 roku.

Dr Stanisław K r z y ż a n o w s k i  wydał „Rocznik 
dla Archeologów, Numizmatyków i Bibliogrofów polskich 
r. 1870“ dedykowany pamiątce czterechsetnej rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika. Dzieło to, które właśnie 
opuściło prasę, zawiera zbiorowe prace kilku znanych 
pisarzy w przedmiotach usprawiedliwiających założenie 
tytułu książki.

W Tarnowie rozlepioną została w wielkim plakacie 
odezwa zwierzchności gminnej do obywateli, aby w myśl 
uchwały Rady miejskiej z d. 11 b. m. obchodzić dzień 
19 b. m. nabożeństwem w kościele katedralnym, celebro- 
wanem przez biskupa Tarnowskiego X. bar. Pukalskiego 
w asystencyi całej kapituły i duchowieństwa; zarazem 
ulica Seminarzycka ma otrzymać nazwę ulicy Kopernika. 
Wreszcie przesłany ma być następujący telegram do ko­
mitetu obchodu kopernikowego w Toruniu:

„Królewskie miasto Tarnów, dawniej w województwie 
Sandomirskiem, dziś w Galicyi leżące, wita i pozdrawia 
braterskiem uczuciem miasto Toruń, podzielając całą 
duszą, całem sercem radość, jaka każdego myślącego 
Polaka na wielkim ojczystym obszarze w dniu dzisiej­
szym 400-letuiej rocznicy urodzin wielkiego rodaka na­
szego Mikołaja Kopernika przejmuje. Szczęść Wam Boże 
Rodacy do postawienia wielkiemu mężowi pomnika, jako 
dowodu wiecznej pamięci i czci całego Narodu. Nie gardź­
cie przytem małym datKiein, w„„.
wspólnego celu przesianą kwotą 30 talarów ofiaruje."

Rada miejska w Samborze ogłosiła program obchodu 
kopernikowego: Rano nabożeństwo, wieczór odczyt w 
ratuszu na wsparcie ubogioh uczniów i oświetlenie ra­
tusza, przesłanie telegramu do Torunia, obdar iwanie 
szkoły przyrządem tellurycznym i przemiana nazwy 
ulicy Tkackiej na ulicę Kopernika.

Program obchodu Kopernikowego w Stanisławo­
wie jest: Dnia 19 rano nabożeństwo w kościele para­
fialnym rz. kat , a wieczorem odczyt o Koperniku przez 
p. Wincentego Smagłowskiego, bibliotekarza miejskiego; 
i koncert, z którego dochód przeznaczony jest na pom­
nik Kopernika w Toruniu, wreszcie oświetlenie ratusza 
i uwieńczenie popiersia Kopernika przy świetle elektry- 
cznem.

2. Ći, którzy pobierają wsparcie ubogich z fun­
duszów publicznych lub gminnych, albo też, którzy 
takowe pobierali w roku bezpośrednio wybór po­
przedzającym ;

3. Osoby,na których majątek rozpisano konkurs, 
podczas trwania rozprawy konkursowej;

4. Osoby, które za zbrodnię lub za wykroczenie 
kradzieży, sprzeniewierzenia, za uczestnictwo tychże, 
lub za oszustwo (§§• 460, 461, 463, 464 k. k.) na 
karę skazane były.

Skutek ten skazania ustaje przy zbrodniach wy­
mienionych w §. 6 L. 1— 10 ustawy z 15 listo­
pada 1867 D. P. P. L. 131 zaraz po wykonaniu 
kary, przy innych zbrodniach po upływie lat dzie­
sięciu, jeśli winny skazany został najmniej na pięć

Kronika mtajsoowa 1 zagranlozna.
HrakÓW 18 lutego. Wczoraj zamieściliśmy pro­

gram obchodu 4 0 0 -letniej rocznicy urodzin Kopernika 
w mieście naszem ze strony Rady miejskiej, Akademii 
umiejętności, Uniwersytetu, młodzieży uniwersyteckiej 
technicznej, Towarzystwa „Muza.“ Dziś wieczór rozpo­
czyna się obchód posiedzeniem Akademii i oświetleniem 
gmachów miejskich.

W szkole przomysłowej miejskiej (wieczornej) prof. 
Maciołowski będzie mieć dziś wykład dla uczniów o Ko­
perniku.

W stowarzyszeniu czeladzi rzemiesliczej „Gwiązda 
obchodzono jubileusz Kopernikowy odczytami d. 13, 14 
i 15 pp. Kamińskicgo, Fichta i Sokalskiego; jutro bę­
dzie jeszcze jeden odczyt p. Kamińskiego.

Dziś wyszedł w drukarni Leona Paszkowskiego na­
kładem jej „Wiersz na Cześć Mikołaja Kopernika przez 
Ludwika Osińskiego". Wiersz ten odczytany był w r. 
1829 przy odsłonięciu pomnika Kopernika w Warsza­
wie, lecz ówczesna cenzura znacznie go okroiła i zmie­
niła. Dzisiejsze wydanie jest z pierwotnego oryginału, 
Wydanie to ozdobione jest drzeworytami: Posąg Koper-

Lwowska Rada miejska wysłała dó Torunia radzców 
Bałutowshiego i Dra Juliana Czerkawskiego. W teatrze 
lwowskim odegraną będzie scena dramatyczna z drama­
tu Wacława Szymanowskiego „ Ostatnie chwile Ko- 
pernika“.

Na obchód Kopernika we Lwowie przez Uniwersytet- 
Akademię techniczną, odbędzie się posiedzenie publi­

czne w ratuszu o 11 ej przed południem. Rektor Dr. 
Małecki zagai posiedzenie, a prof. Zbrożek będzie miał 
wykład o Koperniku, wreszcie odczytane będą wiersze 
łaciński i polski na cześć Kopernika, Uniwersytet wy­
słał do Torunia prof. Żmurkę, Akademia techniczna 
prof. Zajączkowskiego.

Do Torunia przybyły już,  jak donosi Oaz. Toruń­
ska, posągi z Rzymu j dłuta p. Wiktora Brodź- 
kiego.

—  Wczorajszy bal medyków świetnie zakończył sze­
reg zabaw publicznych; przepełnienie sali było tak wiel­
kie, że po części przeszkadzało swobodzie ruchów. Sto 
par stanęło do kadryla, a i mazur niemniej był licznym- 
Bawiono się ochoczo do 5ej rano. Ponownie musimf 
wszakże zwrócić uwagę na niedogodne urządzenie garde­
roby, która jest tak ciasną, że naraża czekających m* 
zaziębienie w przeciągach; służba przytem nieodznacz8 
się uprzejmością, jakiej się w lokalach publicznych w* 
prawo żądać. Chociaż Kraków posiada jedną tylko saR 
balową, mającą niejako monopol dla zabaw publicznych' 
to przecież nie uwalnia to wcale od pamiętania o wygod/u® 
gości.

Na Wystawę towarzystwa sztuk pięknych w pałuf' 
biskupim przybyły trzy akwarele p. Jul. K o s a k a :  „St*'j 
nisław Rewora Potocki," „Po bitwie pod Wawrem" 1 
portret ś. p. Adama Potockiego. Pierwsza z nich m8' 
lowana pod ostatnią bytność artysty w Monachium, j®6 
niewidzianych dotąd u nas rozmiarów. Przybyły tak8 | 
trzy portrety, pierwszy raz u nas wystawiającego swcl - 
prace artysty młodego Witolda P r u s z k o w s k i e g ' j  
pomiędzy któremi portret damy za czarną zasłoną zwr»c 
na siebie uwagę; nareszcie dwa obrazy p. S t r z e g 1’ 
s ki  e g  o: „Dziewczyna czerpiąca św. wodę" i „Chłopi®1 
żebrzący" podług Waldmiillera.

—  P. Emilia z Brzozowskich K i c i ń s k a ,  złoży'1 
do gabinetu archeologicznego Uniwersytetu Jagiell0'1 
skiego pamiątki z grobu Książąt Mazowieckich bę<U 
cego w kościele XX. Franciszkanów w Warce, W)1' 
z rękopisem pułkownika Piotra Wysockiego, zawierają­
cym relacyę o tych grobach i o ich rewizyi w r. 18* 1

—  Na ręce Radcy miejskiego p. Walerego lkze''1- 
skiego złożone zostały składki na uczczenie ś. p. 
ryana Straszewskiego stosowną pamiątkę.

Hr. Arturowa Potocka 50 z lr .; lir. Adamowa ¥1' 
tocka 40 złr.; Hr. Augustowa Potocka 40 złr.; Wal®' 
Rzewuski 25 złr.; Hr. Artur Potocki 10 złr.; D.
10 zlr.; Adolf Opid 5 złr., D. Chromy 5 złr., Z. Bie'V j 
2 złr.; po 1 złr. Dr Blumensztok, Henoch, Z. K., X- . 
St. Koźmian, Antoni Koziański, Lesław Rzewus.J 
J. Wałkowski, St. Kluozycki, A. Jabłoński, Lud*1 

- Rouhenberg, J. Majewski, Ant. Bauman, Adela 
mińska, A. Lescli, W. Zawadzki, Jakób Glonu i L /̂- j 
wakowski; po 50 centów: H. H., Stanisław RzewuA 
Brzeziński, T. Ajdukiewicz, Hipolit Szaneoki, F.  ̂
i Antoni Furdzik po 40 cent. L. Bauman i F. r 
z Krzeszowic; po 30 cent.: Szynalewski, Stalbeifc^ 
Bogusz, E. Teply, J. R- i Bank; po 25 cent- 
Mroczkowski, A. B. C., J. O., R. A. F.; po 20 c®®. 
N. N., Chaudberger, K. K. W.; po 10 cent.: Jan jju 
dasiewicz, Leszczyński i Mieczysław Skwirczyński. 
zem dwieście cztery złr. w. a.

Do kasy zakładu Św. Józefa dla osieroco'1' 
chłopców w Krakowie, na ręce p. Mikołaja Jawor®!, 
kiego wpłynęło z koncertu amatorskiego odbytego d- j 
b. m. w sali Hotelu Saskiego, jako czysty dochód i 
903 c. 44. Całkowity dochód wynosił 1034 zlr. 4 
Koszta zas 130 złr. 96 centów. j

Koszta tak umiarkowane zawdzięcza Zakład łaska 
względom kapelmistrza c. k. pułku, królewicza prt>sL 
go p. Schindelara; administracyi Hotelu Saskiego i 
rekcyi gazu. '  j

—  W depozycie Magistratu znajduje się 6 łyżek 
nowych znalezionych w sieni pewnego domu. (

—  W kościele N. P. Maryi kwestować będą w k*1, 
poniedziałek wielkiego postu podczas nabożeństwa ®' 
dżinie 3ej po południu damy dla ubogich chorych- ^

—  Wczoraj około lOej wieczór Ewa Janowska fj) 
robnica, opuszczona w r. 1868 przez męża Jll/V 
który nic daje o sobie znaku życia, matka 10-lej^J 
syna, zamieszkała pod L. 440 przy ulicy Mikołaj6 - 
będąc pijaną, skoczyła do Wisły w pobliżu mostu "J, 
górskiego. Przechodnie wylostali ją. Oprócz zai"e 
nia nie doznała innej szkody.

—  Bal w Stanisławowie d. 8 lutego na korzy8® jji 
szej szkoły żeńskiej a mianowicie na bibliotekę l
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nanie, która już przy obradach nad ustaw ą o wy­
borach z konieczności (Nothwahlgcsctz) wypowie­
dzieliśmy, że podobnej reformy wyborczej me mo­
żna bez nadwerężenia praw a sejmów zaprowadzić,
a wtedy to znów bez zgwałcenia konstytu j i  me

Kiego o przeniesienie sądu przemysKiego uu „a iw aw ia ,. «w»uv«.v.. - “ ^ alow, Wa 7 K01MrrBsówki I iest mużebnem. Nie zadziwi was więc Panowie, je-
* powodJ jakoby braku lokalów stosownych w Przemy- Woydt kupiec z Berlin*fi Maryn Walewska z .K o n g m o w k ,,^ t  ^  . m;>ich towarzyszy w
ślu. Dla zbadania tej sprawy prezos sądu wyższego Karol Drzewiecki z Kongresowa, y j komisyi złożę oświadczenie, iż uważamy się za u-
p. Schenck udał się do Przemyśla. Ponieważ Przemyśl Kongresówki.

-  - ........... ■ - •  1 HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. J. Załuski własc. dobr

naturalny, przyniósł czystego 1 kupiec ż Wrocławia, Józef Kwiatkowski własc. dobr z |
I Kongresówki, Kazimierz Węsierski Wl. dobr z Poznania,

Prezes sądu obwodowego w Przemyślu p. Smu- Anna Kreczmar z Warszawy, 
tny, zrobił wniosek do prezesa sądu wyższego lwows- Lipska, Dr. Erazm Łobaczewski adwokat :5 Przeimysia, 
kiego o przeniesienie sądu przemyskiego do Jarosławia, Szymon Dromlewicz z zoną _p 1 >

właściwie n a J r  d ± R u r s &  ą s S " :
mocy wstrzy-

ziemie Biskajskie i t. d. Ważnem jest mującej
roi wmaucusz uuw.tlcał był rad ę l - B e r n  I I  u t e ^ wvi rot ewaBT przez lsnd- 
drodze zamachu stanu objąć tvła- biskupstwa Bazylejsk g yg ^

Nowy trak ta t dyecezyalnyw ana, iicuuo j
także iż gdy król Amadeusz odrztlcał był radę
c. r ran a aby na drodze zamachu stanu objąć wła- celem Dtworze-
\hę  dyktatorską, prezes zgromadzenia n a r o d o w y  m a n bi skups t wa szwajcarskie- 
Murtos żąda od izby upoważnienia dla rządu  do nia na p0Pd8tawie demokraty-

dania mu władzy dyskrecyonahiej na przypadek | go^bez i to fc io l- .

komisyi złożę c  ------------, —   . - . ,
prawnionych nie brać udziału w naradach nad tym 
projektem ustawy o r  formie wyborczej, i z

O ile
też |

wie
liczy oprócz 16.000 stałych mieszkańców, z jakie 4.000 ---------------------------  s/.k,. ,  r  w  I nroieKicm u-,«vn
niestałych, a przeto razem około 20.000, a Jarosław z Iwonicza, hr. Julia Moszczenska wiasc. aoDr z "  > I udziału w nich nic weźmiemy". Poczero, . . rnmiei® ___  — ~.,
niespełna 12.000, przeto możeby łatwiej znalazł się, Zbyltowskiej, Kazimierz Warecki z Kalisza, lonisława oddalili się dehgaci Grot hoHki i CzorlUw3k i,|ch ęc i W8pierai 1' . . a lubo H iszpania nie
a przynajmniej taniej jaki dom wnlnv w Jarosławiu niż I Krzvszkiewicz wł. dóbr z Nienoszowa, Adam Szołajski | (  ̂ ’Jmn. p./łnnlmwin nnsłnwie Zvblikiewicz | swojej niewoli his p J ,  . T>arf„«nlii nlo
w Przemyślu na pomieszczenie 
z tej wychodząc zasady,
rządowe umieszczać w t„ ... _. „ , „ - __________ .    n - w - r w i f t A i D o i
kal. Idąc dalej w tym kierunku, możeby się znalazł w (tóbr z Kongresówki, Wilhelm Ho|ubek urzędnik z Ty- pogrednich, bo tylko taka  niekom petencja up ra -1  zwołanie rezerwistów,
jakiej wsi dwór opustoszały, któryby nawet bezpłatnie rolu> Adolf Suryczek urzędnik z Wiednia, Marja Cie- czj onkdw wydziału do niebram a udziału w sił . 3 y 1 • ^  sclilebia rżądowi
odstąpiono sądowi obwodowemu na jego bióra. Bo je- L iw ska właścicielka dóbr z Warszawy, Franciszek Kur, naradach. Tego z telegram u domyślić się me było Iw ą ■- J czując, że rewolucya zapro-
żeli raz przyjęłoby taniość lokalów za zasadę r o z k ł a d u | w ł a s .  dóbr z Kongresówki, Józefa Beiczykowska| rp0 zdaic się przesądzać postępowanie de-1 ) a t tż.,k;d ;•> bnlnnia. ta  na
władz i urzędów po kraju, to 
powinienby się przenieść np, 
bowiem o to, że miasto Przemyśl 
całym okręgu, że leży w zbiegu 
znych 'galicyjskiej i łupkowskiej, że posiada kapituły 
dwóch biskupstw, gimnazyum i t. d., wreszcie trady- 
cye wielkiego miasta, ale lokal na sąd droższy tam niż 
w Jarosławiu. A czemuż skarb nie buduje domu sądo­
wego? Nie znamy stosunków osobistych p. Smutnego,, 
ale to jego zamiłowanie do Jarosławia ma jakiś zakrój 
prywatny.

—  Czwarty zeszyt Przeglądu Lwowskiego mieści I 
w sobie: „Człowieka miejsce w zoologii,“ przez Dr S te - |suc]10 

„O dziennikarstwie włoskiem,"

zaburzeń, a zatem dyktatoryalnej. jcznej, . " / ^ " ń l ń s t w T *  p7zedw zamachom ko-
\V Portugalii panuje obaw a.z powodu ^ ^ L o ł a P r o j e k t  ten przekazany został kom isji do 

ii. Dowodetn tego, fte nawet opozycya |  w iote. f  nie słychać o uchwale
przez usta ^ t c ^ g o ^ ^ o g Ł  ^  M e t o d a .

tronu, lam ię  * . 1 I o | | ł ,  17 lutego- Od wczoraj do 9go m ar-
zarzadzoną została żałoba dworska po s p- ce 
— Karolinie Auguście. Poseł niemiecki br. 

. . o f f  przepędził noc zeszłą niespokojnie, 
legacyi hr. B r o g l i e  idzie do M adrytu na 

pełnomocnika. Times zaprzecza doniesieniu o^za­
mordowaniu prezydenta Peruwiańskiego J a r  d o  i 
wysadzeniu w powietrze pałacu rządowego w Ki

( N a d e s ł a n e ) .

m e: poiraeoowaiis-iy o Koniec sekty Mormonów urzędowme
denskiego, aby byc przekonanymi o tend . JJ oszonv Wiadomo, że w m iarę szerzenia
sprawozdania z posiedzenia niedzielnego^ w kole | g ^  T^  . nlaznveh ku Z8Chod

W szystkim  chorym przywraca  
lekarstw i kosztów Revalcsciere du B a rry  z Londynu, 

Żadna choroba nie możo się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier-1 
pienia

ports se suivent, mais ne se ressemblent p a s —  apr* . .  w ^  _5ęb?ze pU8ZCZe. Teraz kraj przez
J t e  »  m d . camiesabftly Utali, p m .r c n i f j  jest k o c , .

“ I prowuclaenift k o l e i A o

wpływu na politykę Wschodu.
f l n d r j l  17 lutego. Ju tro  wyjdzie dekret, 

który ofiaruje Karlistom w ciągu dwóch tygodni 
am nestyę; po upływie zaś tego czasu zapowiada 

-  j___i. Wictnw iiV7.eeiw mm

7 • ym uóc  w  polskiem , jakie czytaliśmy w Tagblatt. Les  ‘ proroka Younga co- i znajdą się w położeniu wywierania przeważnego
silę i  . drowie bez\ ^  M nuds ne. se ressemblent pas —  spra-1 now Zjednoczo y , y   J  V kraj przez wpływu na politykę Wschodu.

i j)isma,“ przez hr. L. Z. D ę b i c k i e g o ;  —  „Pamię­
tniki J. U. N i e ince w i c za“ (d. c);—  „Pan Kaszte­
lanie," (dok.) przez Wł. Ł o z i ń s k i e g o ; — Różności; 
Kronika.

—  D. 14 b. m. umarł w dziedzicznej wsi Targu

„ulnUlcme, hemoroidy, wodną puchlinę, iebrę, 
uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty | 

nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanio opłatnie.

D«Jm,minic7Q ni’/. miftSO. Re

- rozciągnięcia juryzdykcyi trybunałów amc
deńskim podaje wszakże korąspoudent ^ w a i n i ^ -  t i u t h przez c0 wk-lożcóstwo, głó rzeczypospolitej.
sze szczegóły co do postępowania delegacy Aż atacli na  zi «m ’J ki„ 0 fa k n ,te ru , uznaneby ”

i żąda uzycj0 wszelkich energicznych kroków przeciw rum 
?.rykań- WSZelkich koniecznych dla pokoju kraju i donra

posrępowama u c c g a y j.. nndatawa morinońskiego falansteru, uznaneDy
3 ® .  GZ dl Sk;„W, ?o. r j f  »  S n  k“ r,go .l,,yei p o ^ f l . l o b ,  o r z e c hnadto widoczna, że _

dziale , jak  było postanow iouem ; ale jak  sobie po . .
stąpi cała delegacya w Izb ie , tego jeszcze, jak  się niom trybU"aio .

był on bibliotekarzem biblioteki Raczyńskich 
cielem gimnazyalnym. Należał do redakcyi Tygodnika  
literackiego a później Orędownika Naukowego, wy

'fbSW.ddfSTniż mięso, Revalcsciere jest o 50 razy tańsza ^  ,  ... ; -  - . , . .
niż leW w o. W puszkach zawierających '/, funta 1 zlr.50 c., zdaje, k o ło  me uchw aliło . M iałożby to isto tn ie  za ­

l i  f. 2 zlr. 50 c., 2 funty 4 zlr. 50 c , 5 f. 10 zlr., 12 f- 20 leżeć od p rop ozycy j, jak ie  w e środę dopiero przy-
, i...... — o nj0sj0 jir Gołuchowski V W każdym razie ju tro  ma

się zebrać koło i zapewne stanowczo dalsze postę- 
1L ' T ‘« lŁ i .T 'ł  * : V5ÓTmt,“ 4 ‘p £ 2 E 3 |  pom nie uchw ali, albowiem aż uadto wi«l»c»a,

120 filiżanek 10 zlr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek że nie m a już wiele czasu przed sobą, skoro wy­

chodzących W Poznaniu od r. 1838 do 1840 oraz P rzy- I j niut Wallfachgaxse N r. 8; w K rakow ie Józef Trauozyński, 
jaciela ludu  wydawanego w Lesznie. Znany zaś jest I aptekarz, również we wszystkich miastach u z-nąnyc i aj) c 
przedewszystkiem z prac historycznych, jako to grubych | karzów _i_kopcow. Z ^  nia u^ u

O s t a t n i e  d e p e s tr .e  t e l e g r a f l o i n e  n C f .a » n .‘

l W i e d c ń  18 lutego. W ydział konstytucyjny
36 złr" Miejs®7sprzedaży: Barry du Barry et Congo, w Ww-1 dział konstytucyjny codziennie odbywa posiedzenia, I Izby deputowanych ^ .dn^ar^refe-

-  " "    - * • '  D r H erbst nie będzie potrzebował wiele dm  na | formy ^ ^ orczej uchw ald^w yz^naea^^dne |o  reie^

J f l w a l r j t  17 lutego. Okólnik C a s t e ł  a r  a da 
reprezentantów Hiszpanii za granicą przedstawia, 
że obwołanie rzeczypospolitej nie je s t wynikiem 
odurzenia, ale było owocem dobrze rozważonego 
przeświadczenia kortezów i wyrazem opinii publi 
cznej; stw ierdza on, że lud jest spokojny, arm ia 
posłuszna, wszystkie władze urzędują nieprzer­
wanie; przyjęcie repub lik i, wybór rządu odbył się 
bez wszelkiego nacisku. Rząd wszelkiemi siłam i 
starać się będzie o utrzym anie porządku, a  dla 
utrwalenia republiki liczy na ducha prawości u ludu 
i na wierność armii. C astelar zaleca reprezentan-

bm

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

Depesze telegraficzne.

przeaewszyaiKiem z piać uiswry^uycu, M ^ liozk,  łub przckazem pocztowym,
dwutomowych dziejów nuasta Poznania, których zaletą| Y 
jest to tylko, że mieszczą w sobie wiele surowego ma- 
teryału historycznego oraz z dziejów kościoła reformo­
wanego w Polsce, dziejów szkół w Polsce.

—- W Poznaniu umarła d. 13 b. m. Emma Kosiń­
ska córka niegdyś jenerała Węgierskiego, żona Wła­
dysława Kosińskiego, którego imię wmieszane było 
w procesa polityczne.

T e a t r .  We środę dnia 19 lutego, w czterechsetną 
rocznicę urodzin M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  po raz pier­
wszy : Kopernik , poemat dramatyczny w dwóch odsło­
nach, na tle historycznem osnuty, przez Józefa Szu j -  
s
osób, ---------- j-s-j - j ------- j- j. _  •
o d  1 4 7 3 -  1 5 4 3 ,  połączony z d e k la m a c y ą  d r a m a ty c z n ą  doniesieniom 
p. F e l ik s a  B e n d y  w roli Stańczyka. Między przedsta- BzymU' 
wieniem „Kopernika" a „Obrazem," orkiestra wykona j U a d r j t  Ib  
marsz na obchód Kopernikowy, kompozycyi Kazimierza | d a n y ^ ^ a ł^ d e K re t  
H o f m a n n  a.

—t Wystawa nieustająca Towarzystwa 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy
otwarta codziennie od godz. l l ej  do ne, i—  n - - | g a s t a  opuazczą Hiszpanię.

w niedzielę 10 cent., w dni powszednie |b  lg  lutcg0. I)on Q a r 1 o s przyby^ tło

— Dnia 1 7  lutego pochmurno, po 
śniegu i deszczu; termometr od— 2*1 doszedł do

sporządzonio sprawozdania ,~a którem  wystąpi przed I ren ta  dla ordynacyi 11 n» “: r "  noL l j k u i i  rządom ‘obcym za-
, 3 f r p « r 4  ;w . im ię do dz ie le , którego n i c | l l c r b ? l a  .  ^ £ 2 5 * ^ 1 1
śm iał przedsiębrać będąo ministrem.

II O i  U b t Ul A tz llUUliUlvvlvUk v o J - I  ̂ » . . 1 1 *  11 ! rt nt-w70
stanowiono przystąpić natychm iast do obrad szcze- ,,rowadzenie repubhki, zwalczali ^ H k i  , ’

A - ,  tir, m iało roz-1 golowych n a d  drugim projektem  ustawy. W roz- dzenia, przedstawiali pokojowy charak ter republiki 
Zgromadzenie narodowe fraucuskic teiało ro ? h h  natychm iast rozpoczętych  nad tak wewnątrz jak  na zewnątrz, szczególnie zas roz­

bierać wczoraj wniosek Savarego, przyjęty juz przez IP  g ? ^  obrady około powiększenia L , iewali mogące powstawać błędne zdania za gra-
kom isyę, który zmienia ustawę wyborczą ■ deputowanych z większej własności ziem- L j  0 poatawie arm ii, gdy ta  jest gotową wspie-
sposob, iż kandydat na deputowanego musi p w g  1 7  ofiwiad j  iż rojeUt ustawy może , . ^  !  p rawowity z woli ludu wyszły,
skac większosc bczględną głosujących, » F W  bvć wadliwy ale iest wielkim krokiem w in te resie1 
mniej czwartą częsc wszystkich zapisanych na 1 J  LfAmmn należy poświecić przekonanieI mnie] DL n UL ŁŁC h onj oiJDuvii j  f | |  f i
ście wyborców. Itząd  zgadza się na ten wniosek, Pans ^  pretensyo. M inister spraw w ew nę-1 
ale lewica izby sprzeciwia się m u z tej p rzy czy ^ , L a s s e lr  uzas' duiał przedłożenie rządow e,1

lże deputowani obecnie zasiadający, wybrani ^ H d l a ^ t6reg0 pUuktem  wyjścia był program  zapo-S A « l » s ( a n c y a  16 lutego. M inisteryum b a d c ń - |za deputowani obecnie zasiadający, 
skie nadesłało dziś rozporządzonio, oddające ko- moc ustawy z r. 1849, k tó ra  tego warunku “ ie I w Łm0wie tronowej. W mowie tronowej

ach, na tle historycznem osnuty, p ,™  -u*™  j - , g e  *“  £ fci starokatolikom  do użycia, znała, a przeto tylko deputowani nowo wstępują- „ onmnwolnieuia Ra-
k i e g o .  Zakończy: Wiek■. K operm ka o\>™ z żywych sciol Augusty ^ / z a p r z e c z a  Cy podlegaliby takiem u obostrzeniu. Ustaw a ta  rao
sób,  przedstawiający wybitniejsze p o s t a ć , w  czasach B r U K S e i m  jo  m g 1 J  P cy u b /

W l W U Ó J r t U J  n  x x x y j i z x y j  w u u v  • •   -  # ^

.  nietylko wskazano na pofrzebę usamowolmema Ka-

K i i k w r e w K t  18 lutego. Izba uchwaliła po- 
orawny budżet wojny, zezwoliła na kupno szalupy 
działowej, k tóra ma być także używaną do zapo­
bieżenia naruszania monopolu tytoniowego przez 
przemytnictwo na Dunaju. Sesya Izby została  od­
roczoną. _______ ■

H c l g r a d  17 lutego. Dziś wybuchł pożar w

aby lir. F landryi z żoną
zaprzecza Cy podtegaliby tekiem u obostrzeniu, J aństwa, lecz także na  szanowanie wszystkich tut” tzy, * , u„ wersytecie, gdzie m ieśc i się  biblioteka

Tem samem przyznano wszystkim grupom

nie złożyli przysięgi Wfcion

jąc wojskowych pod bronią prawa głosowania° wnioskiem W niesiono przedłożenie r z ą d o w e ,  które z powodu 
' ‘ krok I głodu grożącego w niektórych okolicach G a l i c y  iZgromadzenie narodowe zajmie

1 W ł i n l s t  Jean de Luz i obwołał się królem. C a s t e l l a r  przywrócenia kolumny Yendome, uważając I | ada“ k^ d“7 u 'Ddodatkowego 50.000 złr. dla roz-
P° U i -o R. I m iał długą naradę z posłom francuskim  Bouillć. taki za rcbabilitacyę idei, przeciw oiej vo Lnn;a darów  tvtułein wsparcia cierpiącym i takąż

nek i zbiory.
ł f t a i v a i l l l »  15 lutego. Jeneralny kapitan K u­

by zawiadomił mieszkańców w odezwie o zm ia­
nach politycznych zaszłych w Hiszpanii, i zalecił 
im posłuszeństwo dla rządu przez kortezow wy­
branego. Wielkie je s t wzburzenie; handel w strzy­
mał się; właściciele niewolników niezadowoleni z 
zaprowadzenia republiki. Miasto spokojne.

dania darów tytułem  wsparcia cierpiącym

t ,  Klementyny O r t a j j t a  ^  £  ś m f f i  e e » ,» » e j  m atki.stan jego był .335-16, termometru -f- 0-4 R. Wiatr za­
chodni.

-  We środę dnia 19 lutego: Sgo Konrada wyznawcy.

Nie ma dotąd pewności 
Żona króla Am adeusza I misya

U p r a w y  s ą d o w e .

W sprawozdaniu wczorajszem z procesu p. Aleksandra] 
P o p ł a w s k i e g o  przed sądem kasacyjnym w Wiedniu 
opuszczona była wzmianka, iż pp. Benoów zastępował 
adwokat tutejszy Dr Wacław W y r o b e k .

^w potiarstw o, prsesaysi i n m m l

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 17 i l8go lutego.

deputowanych j 
może zmie- 
Najnowszel 
żelaznychrządek bez krwi rozlewu. Rząd oznajmił w korte- ła  jego prawu ocz ^  młndszei Iprzedłożenia rządowe tyczące się kolei ze.

/ach  żo król Amadeusz nie przyjmuje wizyt urzę- prawego, a  przyjęła napowrot rolę “ mi przckazauc zostały wydziałowi osobnemu.
Ł y c h .  ( M W *  donosi, ta  »czor«j zebrali u a k t ó p  tron  mógłby spiMo P» J S  S  I * » r y  i  10 lutego Lewina zgromadzenia « r o -
się za powodem rządu deputowam Opozyeya o- m u. G ło s z ą il^ n a k , to  h r  P a ry ż .■ i f  “ I do^ ’ a a c i l a  „‘’niosek, a ty  powinszować kor-
--•-dczyła., że gdy w zwykłych okolicznościach me | kró la  Ludwika Iu lipa , chce uznać praw h i§ z j)a i-  . ^ „ a  lewica odstąpiła  od
m a zaufania do rządu, to w trudnych obecnych I szej linii. 7nnłl,lfi 7flrP I podobnego'"kroku. \Y komisy .
stosuukach, lubo nic mc zagraza, me mozo on te m | W szystkie^dom em enia^z^M ad^ytu ^ y - j k s .  B r o g l i e  sprawozdanie swoje, którego forma

W komisyi trzydziestu odczytał
■ ■ *•'“./ -----— ■■—  .TT • . f  i r7V iks. d  r  u 11 tj a ul £v>vo zdanie swoje,

e . "  S g ‘.ie  zapraw ie J t l U  P"j=d™wczil. ale  obstaje preymniej pozyskać zaufania

^ z o s te l^ ^ w e ź y ^ e m .  ̂R i ż a  pasza m inistrem  | myślnie, l e r a U“ n2 1  “ p a r y *
E s s a d  p a - |jem n y  zapach. Zdaje się, że są one zaprawne

m arynark i ,  S z y r w a n  Itnźdi (nie w e z y r )  m in i- U o r o  p r z y p r a w . ,  ulotni Slę^ Na pozor L p u to w in y m  prawicy, którzy go nakłaniali do od-

\ * ~  ; £ y i  I>aBa' ”  “  S  P r z j j ^ j S y  S  *»• C h a m b o r d a ,  8  mc m yli, go od-
^ W a s h i n g t o n  16 lutego. Izba reprezentan- już remiuiscencye z pierwszej rewolucyi ^ 1L» n i  17 k t « o .  Wczoraj wieczór powitano Klżtne*? a «  w  —

W iodeń  dnia 18go lutego .kcdż • 
4%  zjsdn. d teg  h«»k.u. 7 0 —  7 S ^  •
Ijgg  n A i t m  v  św stók  73 60 -  L cs)  p r ■“
105 75. - -  A t e f t  999 Aknyt
338 —. — l^ndfi- 109 35 Srebso '.08 25 - - 
Dukat —. — iyorahwd? 191 • —- —o “
186f 148-—. — Alteif* żnwuJO-ia b̂'- 133 50 
jolrondor 8 70 — k ioys feai Sfkł- NArołn las 
jhrik* 229 —. — A k w  hoJ. Lwows. - Owaifiotł 
150 50 Akcye kolei jwnoc w«ohc<d 154 50 Akcye 
ankB związków. (Vereinsbwik) 214 25 — Oblipćj* 

ni*, gal- 77 25 -  Akcye banku r fa fó , dK 
obrotu W'6ln. 233 —  — AJkey« an^o-łmuku 30o 50 

którego terma | . kglei „^ow ój 329 50 -  Akcye kol ifedm 
uchwałach ko-1177:__ __ Akcye kol. Radotfk 170 50 -  Trata 

38 2  —. — Akcye banku budowy 235-—> — A i  
iye kolei wschód. 128 —. — Akcye banki? 
yęgjersk 99'—. — A ko. kolei zjed- 248 25 - 
sy tureckie 76 25. -  Losy prem. węgiers. 103 50 

. , Akcye kolei bogumiuskiej 177-—. — Akcye ko
R z y m  17 luteg.i. Wczoraj wieczór powitano I ^  Elżbiety 248 50 — Akc. kolei pół.-zach. 217 50

18 lutego. lir. Ta ryż a oświadczył
1av

knlei

ILI v*w w # ( t a # i • ■ X Jl Ml? 1I\• fv •
.A m adeusza.—  Zapewniają uajm ocm ej, że kom isja  1^^ j .— _ Akcye nowego wiedeńskiogo 
dla zbadania projektu ustawy o korporacyach reli-1 _

produkta nie wielkiej uległy zmianie
Płacono pszenicę czerwoną 252 funt. od 44 do o7 

zip., żyto 233 f. od 34 do 39 złp., jęczmień 212 f.
od 27 do 31 złp., owies 138 funt. od 14 do 16 złp.,
groch 256 funt. od 35 do 41 złp., proso 238 f. od
30 do 35 złp. ~ . . . .

Targ dzisiejszy na Kleparzu był nadzwyczaj lichy, a to 
tak pod względem dowozu, jako też i ruchu. Kupców 
zagranicznych nie było na targu. Zakupna odbywały się
głównie na miejscowe potrzeby.

riuuiuu imzeiiloy czurwoinj 1 TO funt. o(t 11-511 
do 13-30, białą po 12-—  do 13'50, żyto 160 funt. 
od g-—  do 9-15, na miarę 8-30 do 8-70, owies 103 f. 
od 3-80 do 4-05, jęczmień 140 f. od 6-50 do 7-20.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 rutego.
L i c y t a c y e :  W sądzie kraj. krakowskim 21 marca 

licyt. ęgzek. realm N. 119 Dz. VIII.— W sądzie obw. 
w Przemyślu lOgo marca licyt. egzek. dóbr Kielczawy 
w pow. Baligrodzkim. —  W sądzie obw. tarnopolskim 
13 marca licyt. egz. '/* części 250 morgów pola i lasu 
należących do dóbr Torskie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnopolski Jakóba
Sissermana o nakazie zapłaty Józefowi Obalińskiemu 
450 zł.’—  Sąd obw. w Tarnopolu, o w pisaniu firmy: 
„Filia Tarnowska galicyjs. zakładu kredytowego ziem­
skiego.— Sąd pow. w Jarosławiu o uznaniu Jana Ku-1 
siby z Jarosławia za obłąkanego.—  Sąd kraj. krakowski 
Szymona Dalleta o nakazie zapłaty 1000 zł. M. D. 
Grossowi.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. w Stanisławowie posiada­
cza dokumentu będącego nieformalnym wekslem na 300 zl. 
w Stanisławowie 12 maja 1872 przez Maykusa Homera 
wystawionym.— Sąd pow. w Wadowicach wszystkich, 
którzyby wiedzieli o życiu lub śmierci Władysława Wi­
śniewskiego ze Skawiec, który jako feldwebel w 56 
pułku piechoty podczas bitwy pod Sadową zaginął.

P r z y j e c h a l i  do K rakow a ód 16go do l ig o  lutego.
HOTEL SASKI: Władysław Jędrzejewicz wlaś. dóbr I 

z Zaczernia, Józef Bach litograf z Wiednia, Julian Lion |

    o u , . .  sijnych stanowczo uchwaliła zwinięcie domów jene-
krętów wojennych zniszczonych lub zabranych przez I jąc ze zmiany zaszłej w iorm ie rządu, o a n w u i  jenerałow ie zakonów m ają być jednak po-1
statk i południowe. poruszają :kwestyc s o c y a n t o  je s t kwestyę zostawioni otrzym ają  rentę jako wynagrodzenie,

____________ _ pracy i płacy, a ń S  S  Wzie t e c H  tudzież pozostawioną im będzie częsc klasztorów
paryską. Nic o jedność państw a im idzie, lecz 0 , , j h zajmowaną, na mieszkanie.

w c,oraiszv d o p ad n ie  zdał sprawę z po- fedlracyę. Wc Francyi chcieh^ komumsm ^ o r o - | ^ P r^ _  ^  3H e m  17 lutego. Delegacya konfirencyi dyc-

way — •
Usposobienie g ie łdy ; —  osłabiające.

BFJ1AKTOK OPPOWIBOZIAJiSY I WTDAWOA

A t t t o i s l  M l o h w K ł H f k l .

śąilłiia

W L iu n s p a p i e r ó w
KAsPwSa,*^- 18 lutego

(iTsittoW Sruponftw do 19 lutego.) 
U-łbio łustrjBOku sa 100 itr.

p l e n l ę d s p -

lupony sr. płata* 
iuijle ro*. papiwows 
falary pruskie . 
Dukaty auatryackie
Sapoleondory 
)blig. indemn. galic. 
I'/, lift? fcaat.

100 
100 rub. 
100 tai.
1 »*l.
1 sat.

. sł. 1 Ot? ' 
100 
100 I

W sądzie obw. tarnopolskimi wt/#0/ fistYZ.36-1,^pł.sreb.)Zakł*tf  
 ,  I 'o B 36  „ „ bn. 'kred- -

w 18 - „ „
cor _ 36 „ „ Dn. (Kred
« :  f e k'

:  3 R a * - a - . { «  r

ik  B . & - I  .
* kŁw ifw ohtedw .rtr.«Jff [ -  
. „ Lwow.-Gaern. * 14.
. „ Warsw-Wied. iaft|60

67. ii»l7 *»*■ Kr- Fol. I ser. 00
li/ „ v A* n
U f '  '  „ iam .1 0 0
l*/I l  likwidae. Kr. poi. 100 
Dblig. kolei Bumunsk. tal. 100

W le ń * *  17 lutego 
-•/. zje lnoo-f- dług pań*, hank
•/. ereb.

Oblig. iudemniz. niż. Anstr.
czeskie 
węgierek, 
galicyjsk. 
bukowin, 
siedmiogr.

żądają płacą warte*
kuponc

108 — 107 25 .—

107 60 106 5 ) ■ —

ISO 60 lc9  50 —
Its  - 1*2 - ™ '(

5 20 i  12 i rui
8 76 o 66 —

77 50 '6  50 1 41
72 50 71 50 52 V,
7» 50 78 50 657«
98 74 93 - 72
91 — 92 25 1 78*/,
94 — 93 25 1 78%
89 — 38 - ł  78V,
96 50 n  — -  7 ,*/,

103 50 101 50 -  78%
104 50 102 _

7 - *4 - -  62%
sto  -•OL l,A

36 — I 1 4% 1 817»ó £*U A * — i  Ol
152 50 ,50 2 97 %

S7 - 95 -  39'/,
25 - 93 75 — 6,
34 92 75 -  61
S4 — 92 75 -  76%
80 73 75 85 V,
47 - 4* - —

70 - 69 f 5
73 70 71 €0
36 - 94 50 1
55 — —  „
80 5 ro _
77 50 77 —
75 75 -
78 - 77 25 1

im węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 rfr 
lAety sasfatons- 

»*/, Ranku naród. Sos;
4 «  galleyjskis . . • .

H » gał. sak!, kred. m et- 
6 * węgierek. lo*ow. , ■ 
h „ żaki. kredyt, auftr 
ł » tak i kredyt, auiir.

sijłacal. w 33 lat. - 
Ł „ Domi. pań. 120 łłr.

P otyczki lo teryjne-
Lofj >0«J03. * r- jj»*

!  T. " łi«o
‘A iwtńw 

P f̂tftW- i oto . . ; 
kraty polyesk. 2 r 

„  prwo.poS. węgiar. •
„ Gomorente . . •
„ Kredytowe . . •
.  żeglugi parowej •

ua Duuaju . •
_ księcia 8alm . •

.  Palfij • ’
„ ks. Klary . • •
H hr. St. Genów . •
B miasta Budy • •
„ kg. Windischgraetz
» hr. Waldstein . .
„ i hr. Keglevich . •

Rudolfa . . •

Akc. banhu i przem. 
Banku naród, auetr. . ■ 
Nakładu kredytowego . 
żeglugi parów, na Dnu. 
Kolei północ. Ferdynłd*

żądają 1 płaca

1C2 75 102 25

90 70 90 30

30 50 
95 —
86 75 

!00 50

94 50 
86 25 

100 -

88 50 
117 -

88 -x- 
116 —

370 — 
58 50 

i 05 80

311 -  
18 - 

i 05 60

S3 — 122 —
48 50 

103 15 
26 50 

1ST 40

)48 -  
102 7i  
25 60 

187

97 50
39 -  
28 25
3 ’, -

97 25 
38 -  
27 75
31 ~

30 25
23 75
24 — 
18 25 
15 50

29 50 
53 25 
23 50 
17 7> 
15 —

1002
589 25 
670 — 

3285

1000
338 7) 
668 — 

2280

Sol*i rsądowńj fc. a.
„ ssohods. c. Wteieiy 
„ fardubieki*;
„ foiudaiowsj . ■
„ Galłeyjfkiej 
,  f.humiowickł*) , >
„ Albreebt* . • • 

Kolei łfęgisr. pćhi. wfęh- 
k*. Rudolfa 260 rir. freb. 
Akc. kol. Alf. ftumańikiej

„ „ Koszyoko-Bogwo
„ „ Siedmiogród*.

„ Ciłańłkiej . ■
„ „ wschód, węgwr.
„ „ aestr, róluo«i?o-

;.*«!? 'iBłij 
:?vara. 46ł<--r

Akey*
„ „ wiglo- węg-
„ angtryack. ogóln. .
.  Zakł. kredyt, węg  
., banku franko-austr.

.  węgierskiego 
galic. d. handlu 
i prz. w Krak.

.  kraj. galicyjsk. 
we Lwowie 

.  wied. d. obr. płodów 
„ galicyjs. hipoteczne 
„ anstryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
,  rektytikac. spirytn»u 

w Czemiowcacn .
„ 400 frank, tureckie

Obltgi pktwzeńttwa
Kolei Raddniestrzańskiej 

,  Koszycko-Bognmin.

SJJ 65

176 iO

29 -

1*5 — 
171 SO
176 50 
171 59
177 60 
244 10 
(39 —

217 26 
322 -  
SOS 50 
100 50 
860 60 
1S3 -  
133 
100 60

96 -

328 50 
V47 50
175 50 
i92 75 
:S8 60 
150 -

164
70 50

176 -
177 -  
177 -  
243 60 
138 60

516 76 
531 60 
302 -  
130 -  
860 -  
192 -  
137 75 
99 60

95 50

238 35

2iS 50 
334 50

76 tO

71 50

397 75

3)3
233 SO

74 30

70 50 
92 10

Colet 0*». Slib. 6*/. *#
„ 1st. prosu 100 ah.w. t .. i***) • » »

ffcieł rr.%4. Et, 600 fi.
„ ftoia. 1S47 

Kol. połaiaio. 8Ł. 600 fr.
„ Sony 1870-1S74 »*/.
„ pAŁC. F.lOOałr.m.k.
„  ,  ,  *a )00a.w ,» .
„ .  w ereb. 6 '/. »- *•
,  rachodn. Oseak aa 

1001. w, a. »r. 100 f. w. a. 
Kolei połudn.-pół. ulem. 

5*/, — mi 100 fi. . 
„ t  w łiebrz* „
,  i , aLTar.L^TO 
(W *r *brcc i*/, JC«7)

S o l (**1, Kar. L, K-nń- te 
,  Lwow -Ot. po 500 fi. 
(w urebrie 6*f» ** WW 

„ „ „ Kmity* 1861 
Kol. Biedni, fl 200 w. a, 

„ k*. Rudolfa po 300 S. 
(w srebrze 5®/0 z* 1003. 

,  półn. czesk. po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. 7*egl. parów, na l)un 
za 100 fi. m. k . 

Anstr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fi. . . .

Waluty.
Geearskie korony .

dukat na wagę
T.»0obrączkowy

Złoto a! marte.
Kapoleondory . 
fry d w y k i

93 —
130 —
aw- "— 

UO 50

13 -  
92 10 

129 —

110 —

102 —

88 60 
57 -  

101 75

& !  _ 93 -

__ .... j. ——

— ii
97 -

98̂  66
101 50 
98 *0

77 24 77 —
87 -  

! 89 —
86 -  
88 50

94 50 94 -

r i  ■*-' ...-------

93 50 93 -

Ś~17'
—

6 16*

S 76*
li -■

8 70

Luidory (niemieckie). 
Bocwereny angielski* 
Jmpwyaly ro*yj»li* . 
Btcbro . - •
Br*bro, kupony . ■ 
Tslary związków*
Fruskie bilety kasowe

l w ó w  15 lutego

Dukat holenderski . • 
„ cesareki • • - 

FółimperyaJ rosyjski 
Kubel srebrny rosyjski 

„ papisrewy .
Talar pruski . • • - 
Listy z. Tow ki . i» '

" zaet. Hanko blp 
Gbiigi indemn. be* kup, 
Akcye kol. gafie. b. kup. 

.  lwows.-czern. 
* Banku hipot. gal.

C8 iO
te8 60

1 W”

1« 99

108 35 
195 —

ą ą  a r s u n w n  15 lutego.

Linty zastaw. 1 ser. rob.
» » 2 » »

kupon «
« R W0W6 %

kupony .
„ likwidacyjne „

kupony .
Kole] warsz.-wiedeńfka 

,  .  bydgoskiej, .
„ tersspolfki*; , 

* ’  fodakU) . .

6 12 
6 15 
8 95 
I 73 
50

79 40 
73 50 
8* 15 
77 2 

280 59 
1V5 
239 -

94 65 
93 56

93 15

79 70

96 -  
79 75 

116 50 
106 76

1 48

6 6 
6 a
8 80 
1 66 
49

78 76 
71 75 
88 69 
74 60 

259 - 
15S 10 
257 -

94 U
9? ?5 
- kb% 
93 25

-73%  
79 411 
-82%
95 -



f
Konstanty Rucki

zmarł dnia 17go Lutego 1873 r.
w Machowie.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
we Czwartek d. 20  b. m. , pogrzeb 
zaś nastąpi w Piątek dnia 21 b. m. 

przed południem w Kolbuszowej.
(379)

Popiersia Kopernika
w dużych formatach, litografowane jako 
też fotograłie w formacie kart wizytowych 
posiada w znacznym zapasie Księgarnia 
A. Nowolecklego w Krakowie. ;(sso-i-2)

Opuścił już prasę drukarską: p
poświęcony pamięci Mikołaja Ko­
pernika w dniu czterecksetletnicli uro­

dzin je g o :

Docznik dla Archeologów, Numizmaty­
ków i Bibliografów Polskich,

1<Jk 18(0, wydał Stanisław Krzyza,nowslci\ 
Dr. Filozofii. Kraków w drukarni Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego pod zarządem K. i 
Mańkowskiego, 1873 r., 8-vo, stron. 287.

Jest do nabycia w każdej Księgarni | 
po cenie 2 złr. w. a. (377-1-3)

CZAS z Środy 19 Łuiego 1873.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.]
Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15 Kwietnia r. z. Rada Nadzorcza wzywa do

wpłaty 2 0 ° i o  na akcye (kwity tymczasowe)
c. k. uprzyw. yalic. akcyjnego Banku Hipotecznego.

W płaeac należ,y od dnia 15 K w ietnia począwszy, najdalej do d. 5 0  K w ietnia
Uprasza si8 przeto F. T. Akcpnaryuszów, aby w myśl §§. 16,U7 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli „iścić

20%  czyli po 40 złr. w. a. na Akcyę
wraz z 5%  odsetkami od Igo Stycznia 1873 r. po dzień uskutecznionej wpłaty 

do g łó w n ej kasy T ow arzystw a  w e  L w ow ie,
przedkładając ■ W M m ę  kwity ‘^czasow e w zamian których otrzymają pełuo wpłacone Akcye Banku Hipotecznego.

ń u o w  Luteg° r- Rada Nadzorcza.
I term inu. Ńumera kwitów ^ y m c z a s w y c h m  T tóre"'w płaty"V t e r m u ^ o z ^  zwłoki po 6"/„ rocznie, licząc od dnia zapadłego

d z ie n n ik a c h , w k tó r y c h  rozpisane były w p ła ty , z odwołaniem sie do n a s te D s tw T t a t S d  ń r z e n 'CZ(T  zostaU ' M ł  ńzykrotnic ogłoszone w tych samycłi

\ S 3 t  W‘" eiC“ l " r e ‘“ '* g " nie i ,  jednak .  i a d „ , „  n L  p S '  t Z S t t & j & B f Z a i r & l

§, 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały , sprzedawane być nie m ogą!'1' 1 0

BAD de MELISSE des CARRIES
P- B O  Y Ł R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikićm karmeli­
ckim, nagrodzona medalem ,na  powszechnej wysta­
wie w Londynie w r. 18G2. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: c i i o l e r s e e ,
npofilcksyoiii, s p a r a l i ż o w a n i u ,  
zemdleniom, migrenom , boleści li 
rznięciu w żołądku, niestrawności
1 t .  cl.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P . Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (26-11-)

Miasta Krakowa.

rnia I. Stal;
( d a u i i i ć j  i c h l e t t e r a )  

w Wrocławiu
(ulica Świdnicka Nr. 16— 18), 

wydała dopiero co i bezpłatnie udziela: I

f l ;if

Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.
N a j n iż s z a  w y g r a n a  asir. 3 0  w . a .

Sprzedają

we Lwowie: C. k, uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filio jogo 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

» » Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiednia: Bank und Wechslergeschiift der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (237 7 )

Spis k a z a ń  p o l s k i c h ,  dawniejszych 
i nowszych, znajdujących się do naby­
cia w tej księgarni. (341)

Sprzedaż Realności
Hotelu Angielskiego.

L. 12392. — 1877. (205-2-3)

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem sprzedaży realności miejskich we 
Lwowie, pod L. 133, 134 i 135%  
położonych, jdnolity kompleks (Hotel 
Angielski i Majerówka), o trzech fron­
tach stanowiących, a 2.580 sążni kwa­
dratowych powierzchni obejmujących, 
na mocy uchwały Rady miejskiej z 23go 
Października 1872, L. 125, publiczna 
licytacya w drodze pisemnych ofert na

dniu 2 0  Marca 1813,
o godzinie 11 przed południem w de­
partamencie I. Magistratu się odbędzie.

Realności pomienione wystawia się 
na sprzedaż w całośęi lub też w poje­
dynczych parcelach, stosownie do pla­
nu rozparcelowania, znajdującego się w 
biurze l CJn z wyszczególnieniem cen wy­
wołania tychże, wraz z warunkami li- 
oytacyjnemi, a względnie kontraktu za­
wrzeć się mającego i wszystkiemi akta­
mi odnoszącemi się do przestrzeni grun 
tu i zabudowań, stanu tabularnego, po 
cząwszy od dnia dzisiejszego do wol­
nego przejrzenia lub podniesienia ko- 
pij przez interesowanych.

W razie przyjęcia i zatwierdzenia o- 
fert na pojedyncze parcele, przyjmuje 
gmina miasta Lwowa obowiązek, utwo­
rzenia swoim kosztem wytkniętej w pla­
nie nowej drogi, jednakże tylko na 
gruntach do Hotelu Angielskiego i Ma- 
jerówki należących.

Cena wywołania za cały kompleks 
realność Hotelu Angielskiego i Maje- 
rówki w przestrzeni 2.580 sążni kwa 
dratowych, wynosi 250.000 złr. w. a.

Do ofert ma być dołączone wadyum 
w wysokości dziesięć od sta od ofiaro­
wanej ceny kupna sprzedaży obliczyć 
się mające.

Lwów dnia 30 grudnia 1872. ,

Losy miasta Krakowa
|IW“ po 25 sslr. w. a. sprzedaje

M. DWORSKI
w  K rak ow ie, w  R yn k u  g łów n ym  pod Ur. 14.

(262-7-)

Poszukuję do mego Handlu korzeni i win 
od Igo Marca b. r,

SZPRYCOWANIE
j f z  K O  ś l i n y  m a t i k o

UlrTftG  ̂APTEKftBZYw PARY7II
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 

leczy szybko i' niechybnie r z e r z ą c z l i l  i i h J i i -  
p o r c z y w s z e  i z a s t a r z a ł e .  Apteka Gri- 
m ault e t Comp. dla lekarzy, którzy m ają zwyczaj 
zapisywać balsam  kopaiwy, za pom ocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z esencyi M atiko i balsamu 
kopaiwy.

P igu łk i te ,  nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym  czasie, ale nawet nie m ają tyle nie­
przyjemnej woni balsam u kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony je s t podpisem G r l -  
l i i u u l t  e t  < u n i | i .  (30-6-11)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
P io tra  Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. S chaite ra , — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie- 
g o , Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Śpiessa.

i uczciwego m d ii
Zgłoszenia piśmienne z kopiami świadectw.

Stanisław Feintuch
(378-1-3) w  K rak ow ie .

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez

FILIE
w K rakow ie, Czerniowcach i Tarnopola 

od 1  Lutego 18T3 r.

A STG M TY  KASOWE
•> procentowe płatne za S  dni po wypowiedzeniu
5*1* » »  »  1 4
6  » „ „30
O1!, „ • „ „ GO
1  » „ „ 90

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu­
tego 1873 r. o % procent wyżej z zachowaniem do­
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

L w ów , 20 Stycznia 1873 r.

(86-43-) Dyrekeya.

JJ

Specyfik
czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom , słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

'a u r.iK i
n i  ' U, ' Ci .  

MKIIHIUK
iiHA';

Jedyny, jak i potwierdzo­
ny został przez

Dra H. Fremineau,
D oktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego lej klasyŁ

SACCHAROLECHANTREL
. P W Y S O t o w a n y  z  U w u e n i  F o s f o r a n u  W a n n a .

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem 
^  . . niej szkodząc bynajm niej kuracyi raćyonalnei.

W K r a l o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we L w o w i e  w aptece d  Miko 
^ a s c h a ^ j ^ ł r o d a c l ^ a p t e c e  p. Kullaka. P% j g P2^ %

Czcionkami Drukarni Ltotui Psstkowtkiego,

P e r f u m y .
Najnowsze i w 12 najdelikatniejszych za­

pachach mody wyszczególnione tu  perfumy 
są tak  s iln e , że po jednem  naperfumowaniu 
chustki po miesiącach woń zatrzym ują

A. Maczuskiego
Violette du M ars • złr. 1*50 
Fleurs Reseda . . „ 1-50
Jockey Club. . . „ 150
Forest Flowers. . „ 150
Ess Bouquet. . . „ 150
Y lang-Y lang. . . „ 1-50
Oriza L y s . . . . „ 150
Moos Rose . . . 1-50
Fleury Polonnais . „ 1*50
Spring Flowers . „ 1-50
K iss me Quick . . „ 1-50
Forget me not . . „ 1-50

Prawdziwe do nabycia w sk ła d z ie
Parfumeryj A. Maczuskiego

w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26 , 
w K r a k o w i e u Józefa Johna i W il­
helma Fenza, —  we L w o w i e  u W. 
Boczkowskiego kupca i we wszystkich 
Handlach galant. i składach perfum 

(256-3-)

M a tc iu e  « % Ue

R E I M S

L . J a u n a y  &  C o.
w R e i m s .

Grand vin de Champagne mousseux za •/, 
butelkę 3 złr. 20 c. 

, » » „ mousseux za ‘/ a
► butelki 1 złr. 80 c.

p r z y  odbiorze znaczniejszej party i i dla od­
sprzedających z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro - węgierskiej monarchii

u JW. B auera,
Hurtowny skład win i klepek do beczek 

w W IEDNIU, Landstrasse, H auptstrasse 65. 
(62-18-30)

MYDŁO KROŁEW. THRIDACE
VIOLET,

Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu.
Jedyne jak ie  jes t zalecane p rzez  znakomitych le­
karzy, ja k o  hygieniczne, odświeżające i  nadające 

połysk ciału.
W ymagać należy m arki fabrycznej:

LA E E IN E  D E S  A B E IL L E S . 
Składy we wszystkich miastach całej 

kuli ziemskiej.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 

(1825-9-12)

W Zglobicach
[stanowić będzie od d. Igo 

Marca r. b.
Calior,

I ogier kary, 15V2 miary, pełnej krwi 
angielskiej, po Napoleonie i Abasis. 
Cena od klaczy 50  Złr. i 5 złr. na 
stajnią, z prawem do 3ch skoków.

Uprasza się o wczesne zamówienie 
do Zarządu Zgłobicc, ostatnia poczta 

|T  a rn  ów. (291-3-3)

wsrnsm
Znakom ite powodzenie tego środka zależy od je ­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze o rgana; tym  sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOW I 0 -  
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste , jodyno przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudelka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. T rau­
czyńskiego i W. R edyka; we Lwowie w aptece p. 
P io tra  M ikolasza; w Kijowie w składzie m aterya­
łów aptecznych braci Marcińczyków. (22-18-)

Nakładem

Drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie
wyszedł

W I E R S Z
na cześć

M i k o ł a j a  K o p e r n ik a
napisany przez 

Ludw ika Osińskiego.

Wydanie zupełne, ozdobione drzeworytami-

Cena 4 0  centów.
Dostać można w Księgarni A . Nowo- 

leclciego i w Adm inistracyi „ Czasu. “

R z s f a  ekonomiczny *
rozumiejący s ię  na leśnictwie, praktycznem
drenowaniu, życzy sobie od 1 K w i e t n i a  
zmienić dotychczasowy obowiązek, przyjął­
by także posadę KONTROLORA w więk­
szym majątku. Adresować proszę W. P- 
D r. Grudziński, ulica Grodzka, dom Po- 
anki, K r a k ó w .  (298-B-3)

nowaKlyzopom- 
pS p a  udoskonalo-

a j
J5JS.TĄ  h a , o ciągłym

wytrysku, jedyna, jak a  istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, me potrEoPivjo nigOj j - (>.,i . ł l ,  i. n .nnknięta w 
malem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. — W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dinal, ulica de Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 

Tom. Góreckiego. (19-12-)

Poszukuje sie
zdatnego

Kucharka
i porządnego

Kamerdynera
od Igo M a r c a  b. r. Zgłaszający się 
o obowiązek, zechcą adresować listy 
opłacone z dołączeniem świadectw z od- 
bytej służby, do Za rządu  dóbr w Ru­
skiej wsi, poczta Dubiecko. (301-3-3)

C . fc. m i r z y  w . a a l i r .

jakcyjny Bank hipoteczny.
W Piątek dnia 28go Lutego b. r. o godzinie lOej 

[przed południem odbędzie się w gmachu c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego

liczne losowann
Iw obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Nota- 
|ryusza, Bady nadzorczej i Dyrekcyi zakładu.

Lwów dnia 12 Lutego 1873 r.
(373-2-4) Dyrckcya.

OLLA PROSZKI SEIDLICKIE.11
■ ■ I .  . , P ro c k i  te zajm ują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
H M a ś w ia d c z o n ą  działalność pomiędzy wszclkiemi dotychczas znanemi lekarstwam i domowemi 
■  H M  niezaprzeczeme pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
znych części całej m onarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z naileDszvm 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata  wyzdrowienia wykazały 
a m ianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r -  
c z a c h y  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b o l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n -  
k o w , nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na  w o m i t y  i t. p.

Cena pudelka oryginalnego z  opisem  użyela 1 *lr. w. a.

ÓDKA FRANCUSKA i SÓL.
Diiui-h w s7 p lk m ( .n  rnd -zn in  w, K ..1 , . ł i  ; . , J  u  c h o r o b a c h

wy, uszów 1 zębów, zastarzałych nszko- 
zaognieniu jakiej części ciała, Zapaleniu

U l
U li W  zranieniach wsze’lkicgo r o d z a j u w  bolach gd<)wy7 c|lorol)acl1

dzeniach ciała i otw artych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu iakiei " i
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd  itd . ^ JdkleJ CZSSC1 clala- ^a.i>aleniu

Cena flaszki z opisem  użyela NO e. w. a.

ILE J TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW.
0 - .....................................................

Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekarskiego z B ergen w Norwegii,

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem  w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). W yleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o - w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak  również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n o .

Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. w. a.

Mają na sprzedaż:
w KHAKOIVI E  i p. Dr. Mawiezewskl aptekarz, p, J. Trauezyńskl aptek., 

p. JM . Jawornicki, p. J.JahiM we LUOWlIJ p. p. gehubuth, 
p. F. W. K rólikow ski , p. A. Uerllner, p. Uucker i pani 
Klein wdowa.

w BIAŁEJ p. Kelcr apt., J .  B er­
ger i R eichert apt.

„ BRZEŻANAOH Ad. Korde­
cki, i

„ BRODACH p. Ed. L iska apt., 
p. E. Grim span i p. M. S. 
Franzos,

,  CHORODOW IE p. Z. J . Kry­
nicki,

„ OHOROSTKOW IE p. Fel. 
Roszkiewicz aj)t„

,  CZERNIOWCACH p. Ig n a­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZ U p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A.. B urna­

towicz,
„ JAW OROW IE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAW IU p. J . Rohm 
- KALISZU p. J . Puchalski, p.

1 P- OI»ański,
" P- Daw- Kram er,
» LIMANOW IE p. Ant. Mul­

ler apt.
n NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kicwiczowa wdowa,
» NOWYM-TARGU p. G .Laur, 
n PODGÓRZU p. S. Schlesin- 

ger,
»■ PRZEMYŚLU pp. F . Geide- 

czka i p. E. Machalski,

w RZESZOW IE p. J .  Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Łiebesmann,
,  STANISŁAW OW IE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
SUCZAWIE p.  E. Botezat. 
TARNOPOLU p. A. Morawetz
i p. Buchelt,

„ TARNOW IE p. W. A. T .W ie-
łogórski,

.  WADOWICACH p. F ranc. 
Foltin,

,  ZAIjESZCZYKACII p . J  Ko- 
drębski,

„ ZBARAŻU p. N. Sńssermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-11-)

(Mpowio&dalny rsądca Drakami Jó tef łakocinskt,


